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tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redancyi i  ̂
stracyi ulica Czarnieckiego 1, 8. -  S ^ d y c ^  
miejscowa w Agencvi dzienników St. »ox 
go; Pasaż Hanwuńa I. 9- -  ™lezY frank°wać.

Rekiamaeye otw arte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi nr. 3.
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3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 z i. 60 ct. m iesię­
cznie. We wszystkich innych państwach i  zł. 90 ct. miesięcznie.
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i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroez.ni i miesięczni za dopłatą 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

■ymają cało- 
końca

pierwsi 75 c.t., drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po fi centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct, od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. I); we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czy i Naj wyższem postanowieniem z dnia 21 
iipca b. r. nadać najmiłośeiwiej posiadąjące- 
11111 tytuł i eliarakter szefa sekcyi radcy Dwo­
ru. dyrektorowi kancelaryi Izby deputowa- 
nych, dr. Henrykowi H a l b a n o w i ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną jego pro- 

w stan stałego spoczynku, w ponownoin 
uznaniu jego wiernej a znakomitej służby, 
gwiazdę do krzyża komandorskiego orderu 
Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Naj wyższem postanowieniem z dnia 19 
’̂pea b. r. nadać najmiłośeiwiej radcy mini-

•steryalnemu w Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych , Józefowi A n g e r h e im  G r a b m a y -  
i’°w i, przy sposobności przeniesienia go na 
własną j 6g0 prośbę w stan stałego spoczynku, 
w uznaniu jego wieloletniej, wiernej i znako­
mitej służby tytuł i charakter szefa sekcji.

Prezydyum c. k. galicyjskiej krajowej 
yrekcyi skarbu zamianowało poborcami po- 
ńtkowymi w IX. klasie rangi kontrolerów 

Podatkowych: Kazimierza K r a s i c k i e # o ,  Ja- 
na h a t o s z y ń s  ki  ego,  Karola S l a p ę ,  Ba­
zylego M a r c y n i u k a, Edwarda S c h i m- 
^c h e i t n e r a ,  Stefana N odz  e ń s  k i ego,  Eu­
stachego K o c k  ę, Stanisława Ś w i d o w s k i e- 
g0> Joachima BI e m er a, Mieczysława K a- 
^ In a r o w s k i e g  o, Karola L a n g a ,  Feliksa

I)
J r °bka ,  Franciszka S u w a l d a ,  Karola 
w 0 r z a c z k a, Bronisława B u d z i ń s k i e ­

go,  Stanisława B o h r  i cha ,  Józefa D o s z l ę ,  
Władysława K u ź n i a r s k i  e go,  Franciszka 
Wer t za ,  Jana S o l a r s k i e g o ,  Jana R a d o m -  
s k i e g o ,  Stanisława H a b l i ń s k i  ego,  Ale­
ksandra K u n z e g o  i ofieyała rachunkowego 
Jana G r a b o w s k i e g o ;  dalej kontrolorami 
podatkowymi w X. klasie rangi ofieyałów po­
datkowych: Kazimierza K a r a s i a ,  Franciszka 
J i r s ę ,  Leona Hu c z  y ń s k i e g  o, Izydora 
R u d n i c k i e g o ,  Antoniego J a w o r s k i e g o ,  
Wincentego Da t k ę ,  Aleksandra R u t k o w ­
s k i e g o ,  Jana S p o h n a ,  Dyonizego F r i -  
s c h a ,  Juliana K a łu  ż n i a c k i e  go,  Jana 
M o s s o c z e g o ,  Mieczysława K u p c a ,  Tadeu­
sza L i p s k i e g o ,  Leona S i l  k i e w i c z a, 
Ignacego P r i m u s a ,  Ignacego D o b r o w o l ­
s k i e g o ,  Bonawenturę C z a y k o w s k i e g o ,  
Jana L i g a s z e w s k i e g o ,  Mojżesza Schi l d-  
k r a u t  a, Michała S t o p k ę ,  Edwarda S o- 
b o l s k i e g o ,  Romana M o d l i s z e w s k i e g o ,  
Mikołaja K o l a n k o w s k i e g o ,  Karola P i e -  
t r z y c k i e g o ,  Ignacego S i e mi e r i  s k i e g o ,  
Karola Z a w a d z k i e g o  i Józefa Ku r z e j ę , ;  
następnie oficjałami podatkowymi w X. kla­
sie rangi kontrolera podatkowego: Juliusza 
Mo ser a ,  tudzież adjunktów podatkowych: 
Maryana B u r n a t o  wi cza,  Stefana W a s y l -  
k i e w  i e z a, Kamila S t r o j n o w s k i e g o, Ta­
deusza D r o z d a ,  Walentego Kł u s a ,  Dawida 
N e u g o t t a ,  Jana P i e t r a  n o ws k  i ego , Ta­
deusza N i k l e w i c z a ,  Kaliksta Ł o n i c k i e -  
go, Hieronima K o h l e r a ,  Eugeniusza Sze-  
pa r o w i e  z a, Jana C i c h o c k i e g o ,  Andrze­
ja M a s k o w i c z a ,  Władysława T a r n a w ­
s k i e g o ,  Otmara Ci l i ń s k i  e g  o ,  Michała 
G ó r s k i e g o ,  Franciszka Da t k ę ,  Edwarda 
I l l u k i e  wi c  z a, Alberta M o h r a ,  Włady­
sława M a ż e w s k i e g o ,  Teofila W i t o  s zyn-  
s k i e g o ,  Kazimierza W ą s o w i c z  a, Franci­
szka B r o ż y n ę ,  Rudolfa S c h O n o w i t z a ,

Kazimierza D o m r a z k a ,  Aleksandra Go 11- 
f r i e d a ,  Leona J a b ł o ń s k i e g o ,  Wita J a ­
r z y n ę ,  Maryana W e 1 d e g o , Antoniego 
U h  r y n  a, Maryana M a n a s t e r s k i e g o ,  Ja­
na R e w a  k owi  cza,  Władysława D o ł ż y -  
c k i e g o, Piotra K l i m e c k i e g o ,  Al freda 
M o n s e u ,  Włodzimierza G o y d a n a  i Alfre­
da K e l e r a ;  wreszcie adiunktami podatko­
wymi w XI. klasie rangi praktykantów po­
datkowych: Jana S ł u ż ę  w s k i e g o ,  Ignace­
go S t a d n i c z e ń k ę ,  Włodzimierza S r o k o w ­
s k i e g o ;  komendanta posterunku, tytuł, wach­
mistrza żandarmeryi Edwarda K r u k a ;  pra­
ktykantów podatkowych: Lucyana K a s z u -  
bę, Zygmunta P i  e t r a b s k i e g o ,  Maksymi­
liana F u n k  en s t e i n  a, Antoniego R u d n i ­
c k i e g o ,  Edmunda H a  w l e g o ,  Michała 
P r  z e p i l i  ń s k i e g o , Witolda B e r e z o w ­
s k i e g o ,  Rudolfa H a l k i e w i c z a ,  Ludwika 
T e y e r l a ,  Jana B a r a n a ,  Tadeusza H a l k ę ,  
Bolesława K o t z i a n a, Aleksandra H o r n i- 
cki ego,  Józefa P y t l a k a ,  Bolesława Za- 
w i l s k i e g o ,  Michała M a r t y n i u k a  Wikto­
ra G u t k o w s k i e g o ,  Stefana S k r o b o t o -  
w i c z a ,  Władysława H o r o s z e w i c z a ,  Mi­
chała S ł y s z ą ,  Juliana J e  luka-,  Ludwika 
K a r.p o w a, W ładysława M i c h a l s k i e g o ,  
Stefana S k o ł o z d z ę ,  Stanisława B u d w e i  1 a, 
Konstantego D r o h o m i re c k i e g o, Jana T u r- 
k i e w i c z a ,  Celestyna J  ę d r z e j e e k i  ego,  
Fdmunaa D u m n i c k i e g o, Mieczysława N o- 
waka ,  Artura de Fronsberg Babl a ,  Anto­
niego H u b e r t a ,  Wojciecha T e r e s z c z u k a ,  
Filipa W a g  e m a n  a, Jana Ż eg  len  i a, Wło­
dzimierza L e w i c k i e g o ,  Władysława Bo­
g d a n o w i c z a ,  Władysława G r a b o w s k i e ­
go,  Włodzimierza P o p i e l a ,  Stanisława S e- 
g e n r e i c h a ,  Tadeusza Z a j ą c z k o w s k i e g o ;  
nadstrażników skarbowych: Edwarda Ar ę -  
d a r c z y k a ,  Józefa Wą s a ,  Ludwika D o b r u

c ki eg o, dyetaryusza Klaudyusza P o s t ę p ,  
s k i ego ,  w końcu kalkulantów rachunkowych 
Stefana I w a s i e c z k ę  i K azi m ierza T a r s i ń- 
s k i ego .

GZĘ&U BIEU RZĘDOWA

Lwów, 27 lipca.

Nie brak dzisiaj jeszcze ludzi, którzy 
utrzymują, że wśród myślicieli i filozofów, 
Platon i Arystoteles przewyższyli wszystkich, 
którzy ich poprzedzili, i wszystkich, — któ­
rzy nastąpili po nich. A jednak nikt inny, 
tylko właśnie Arystoteles i Platon wygłosili 
ten wyrok, że niewolnictwo nie przestanie 
istnieć dopóty, dopóki ród ludzki nie zaginie, 
bo ono jest wrodzone ludzkiej naturze. Tym­
czasem niewolnictwo już dawno zniesione, a 
nowożytni filozofowie twierdzą dzisiaj, że wła­
śnie równość i równouprawnienie są wrodzo­
ne naturze ludzkiej i prawdziwie godne czło­
wieka....

To też kiedyś może przyszłość przekreśli 
także wszystkie wyroki i sądy współczesnych 
publicystów i polityków, utrzymujących upar­
cie, że wieczny pokój między ludźmi jest nie­
możliwy i że wojna jest ludzkim żywiołem, 
a przekreśli te sądy, bez względu na potwier­
dzający je... wyrok konferencyi pokojowej w 
Hadze. Bo wyrok ten jest dla kwestyi wie­
cznego pokoju i rozbrojenia niewątpliwie po­
tępiający. Do czego bowiem zmierzała pierwo­
tna inieyatywa cara Mikołaja II?  Okólnik lir. 
Murawiewa z dnia 29 sierpnia 1898 r. okre­
ślił ją wyraźnie, wskazując cel międzynarodo­
wej konferencyi w Hadze w tych słowach, że 
będzie nim „powstrzymanie nieustających u- 
zbrojeń i obmyślenie środków, jak uchylić 
klęskę, zagrażającą ztąd całemu światu'-1. — 
A cóż osiągnęła konfereneya? Oto owe ideal­
ne propozycje rossyjskie, aby położyć koniec 
dalszej rywalizacyi mocarstw na polu wyprze-
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IttARYA Br. BAGEN.

n a w r ó c o n a .
(Ciąg dalszy).

Po obiedzie, podczas ' ^ ‘̂ ^ . ^ o r t o -  
L Henrykiem zatopili się w tuT w i_
wej rozmowie, przeszliśmy do nrzeszł»
told otworzył okno. Burza juz byU 1 * ^ “  
tylko deszcz gęsty padał jesz.cze, od czas 
do cz.asu niebo się oświetlało kro J

stole, nad  k tó rym  w isia ła lam pa P
Henrykowi iaW  — -   za

przy okrągłym
u -«.a i nodajaosiole, uad k tó rym  w isia ła lam pa P

Henrykowi jakąś nową francuską 
proponowała, by nam ją  głośno. p rzeczy^  za 
. Czyniąc zadosyć jej życzeniu, K .

dął miejsce koło niej, Witold usiadł f  J8 
rem przy otwartem oknie, a ja schroniUm s*  
na kanapę stojącą w głębi pokoju, dokąa b 
tło półcieniem dochodziło tylko i opart- P 
duszki — słuchałam. Z początku czytame 
ryka dochodziło mnie wyraźnie, potem 
niło się w szmer niezrozumiały, .naresz(L „  na­
stałam je zupełnie słyszeć. Wielka c 
stała dla m nie, odbiegłam ,gdzies hodził’ 
gdzieś, dokąd mnie tylko głos jeden wjeie
głos serca mówiącego tak donośnie, 
że wszystko w koło mnie zagłuszał. Jego sm 
chałam -  odurzona -  upojona. 
że jestem we śnie, że senne g  os ^  , 
mówią: -  Ty go kochasz szalon

  calem sercem — całą dusząS  od SU~. wesolośd twój*, smutki

twoje — cierpienia twoje — łzy twoje nie były 
ani wesołością — ani smutkiem, ani niepoko­
jem i cierpieniem! Łzy nie były łzami- To 
wszystko było miłością i tylko miłością! Ko­
chasz go od dawna— od tak dawna! Kocha­
łaś go już po tym spacerze, odbytym we 
dwoje. — Kochałaś więcej po rozmowie na we­
randzie. Każde wejrzenie, każde uściśmenie 
ręki — dzień każdy — każda godzina były je­
dna kroplą więcej w tej czarze miłości. 
Dzisiaj ich za wiele — serce niemi wezbrane 
rozlewa je dokoła i po tym wylewie dopiero 
poznałaś czem ono płynęło.

— Kocham—- kocham! — Na te słowa, 
które szeptem przyszły mi na usta, wzdry­
gnęłam się cała, roztworzyłam przerażone oczy 
i pierwsza osoba, na którą wejrzenie moje pa­
dło, to on był właśnie.

Siedział zamyślony z zagasłem cygarem 
w ręku — z twarzą zwróconą w otwarte okno. 
O czem myślał?... Ach cóż za rozkosz módz 
wstać, pójść do niego, uklęknąć przed nim i 
powiedzieć mu....

— Czemu ty się nie śmiejesz, Klimo— 
to takie zabawne ? — zawołała Rona.

— Takie zabawne — powtórzyłam — 
prawda, bardzo zabawne.

— Mnie się zdaje, że spisz — śmiejąc 
się mówiła dalej.

■— Cóż za myśl — przeciwnie słucham 
z zajęciem, ale przyznam ci się, że dłużej już 
nic mogę; tak się czuję zmęczoną, że pójdę 
do siebie. — Domawiając tych słów wstałam. 
Za moim przykładem poszedł Witold.

— Odprowadzę panią — powiedział.
Uścisnęłam rękę Henryka i Reny i zna­

leźliśmy się z WTitoldem sami wT przyległym 
do biblioteki pokoju. Wtenczas zwracając się 
do niego: ___

— Wracaj pan — rzekłam — chcę pojsc 
sama. I nie czekając na odpowiedź jego od-

: daliłam się spiesznie. Sama! Nareszcie byłam 
sama — sam a!

Kochałam g o ! I ta miłość napełniała mi 
serce szalonem wzburzeniem, cierpieniem bez 
granic, wstydem, który co chwila na twarz 
moją płomieniem uderzał.

Ja jego kochałam.... jego? Męża Reny? 
Ależ to szalone — okropne i niegodziwe — 
wstrętne.... tak — tak to było szalone, okro­
pne, niegodziwe i wstrętne, ale pomimo tego 
tak było rzeczywiście! Myśl bronienia się 
przed tem uczuciem, wypierania się jego, nie 
przyszła mi nawet do głowy. Czułam, że ża­
dna siła — żadne słowa — myśli żadne nie uga­
szą tego płomiennego światła, które we muie 
zapłonęło. Czułam.... ach jakże niegodziwem 
jest serce ludzkie — czułam, że gdyby to na­
wet było w mojej mocy, nie potrafiłabym tego 
uczynić.

Ale cóż począć? Co począć? Uciekać.... 
daleko.... daleko i zaraz. Uciekać, to jest nie 
widzieć go więcej, już nigdy, nie słyszeć już 
nigdy jego głosu.... skryć się przed słońcem 
w jakieś ciemne podziemie i tam żyć wyrze­
kając się życia na zawsze.... na zawsze.... 
I dlaczegóż ja to uczynić miałam? Któż tego 
wymagał odemnie..,. kto mógł tego wyma­
gać ? Kto mógł wymagać, bym szczęście, które 
zaledwo wplatać się zaczynało w moje życie, 
zdruzgotała własną ręką, bym zdmuchnęła 
ten pierwszy promyk światła ?

Szczęście moje było plecionką cierpień 
tylko, lecz jeżeli te cierpienia były mi słodkie 
i drogie, któż miał prawo ujmować ini ich? 
Kochałam i dwadzieścia sześć lat niedoli to­
pniało jak śnieg topnieje od słońca, pod wpły­
wem tej pewności serca !

Kocham, jestem kochaną! I już o nic 
nie pytając, czułam tylko, że serce tego, który 
sercem inojem w całości owładnął, posiadam

całe i przez chwilę wszystkie myśli moje ci­
chły w obec tego ogromu szczęścia, jakiem 
się dusza moja radowała.

M iłość! To światło, ta młodość, ta wio­
sna, to wszystko, czego innie życie pozba­
wiało dotąd, oddawało mi teraz napowrót.

Moja m iłość! Bezwiednie jego słowa 
powtarzałam.

— Ozy spisz już Klimo? — To zapyta­
nie, wyrzeczone cichutkim głosem u inoieh 
drzwi, przebudziło mnie z upojenia, w jakiem 
moralnie usypiałam. Nie odrzekłam ani słowa 
czekając aż lekkie kroki Reny oddaliły się 
zupełnie.

Kiedy już wielka zupełna cisza zaległa 
dokoła, usłyszałam nareszcie głos sumienia. 
Był to głos łagodny, cichy, niby błagający, 
w którym zdawało ini się, że odnajduję jakby 
dźwięki jej głosu.... tego dziecinnego, słodkiego 
głosiku Reny. Głos ten mówił:

— Oo czynisz nieszczęśliwa? Dajesz się 
unosić prądowi wód bystrych! Nawracaj pó­
ki czas, póki cię fale na pełne nie uniosą mo­
rze! Klimo, czy ty już nie widzisz, że twoje 
uczucia są zbrodnią, są wstydem, są hańbą? 
Czy ta miłość już do tego stopnia opustoszyła 
twoje serce, że w niem nie ma nic uczciwe­
go co stawiałoby jej zaporę ? Czy ty wiesz co 
czynisz? zdradzasz przyjaźń, zdradzasz ją od 
dawna, od chwili może, w której cię ona w 
ten dom przywiodła, między tych dwoje, 
których niebo złączyło, których chcesz zbro­
dnią rozłączyć ? Ozy nie wzdrygasz się ujrzeć 
rozkwit twego szczęścia na grobie szczęścia 
tak przez ciebie kochanej Reny? Jakiem pra­
wem to czynisz? Czem się przeciw temu bro­
nie możesz? Ozem za prawdziwą odwdzięczasz 
S1ę przyjaźń? Nadużyłaś jej, wiary tego nie­
winnego dziecka nadużyłaś, okradając je z te­
go wszystkiego, co ona ma najdroższego na 
świecie. Przyjechałaś tutaj, ty, poślubiona



dzania siebie nawzajem w zbrojeniu się i w 
wymyślaniu coraz to nowych morderczych 
broni palnych, odrzucono ze wszystkich stron 
i zadowolono się akademicką rezolucją, orze­
kającą, że „konferencja uważa ograniczenie 
ciężarów wojennych, tak bardzo dających się 
we znaki ogółowi ludności, za rzecz nader po­
żądaną dla materyalnego i moralnego dobra 
ludzkości." Do platonicznej rezolucyi tej, jak­
by dla humorystycznego jej zabarwienia, do­
dano jeszcze uchwałę, iż w ciągu najbliższych 
lat pięciu nie mają być z balonów rzucane 
żadne pociski i że w ogóle nie należy używać 
pocisków, wydających gazy duszące!...

Odrzucenie propozycyi rossyjskiej samo 
przez się było już objawem bynajmniej nie 
dodatnim, — ale w kołach poważnych doda­
tek ów o nieegzystujących pociskach z balonów 
i o pociskach wydających duszące gazy, wy­
wołał wprost komiczne wrażenie. Część dele­
gatów uznawała też za rzecz stosowniejszą o- 
graniczye się do samej rezolucyi a już dać 
spokój owym niefortunnym pociskom. Delega­
ci francuscy starali się jednak w ostatnim o- 
kresie obrad konferencyi z widoczną usilno- 
ścią, ze względu na Eossyę, zatrzeć niemiłe 
wrażenie, jakie wywołała szorstka opozycya 
francuska wobec rossyjskich projektów co do 
rozbrojenia; w skutek tego też p. Bourgeois 
zaproponował ową zbyteczną zupełnie uchwałę.

P. Bourgeois był także inicyatorem ar­
tykułu 27 projektu o międzynarodowych są­
dach rozjemczych, według którego mocarstwa 
mają się zobowiązać, iż stronom, które popa­
dły w zatarg, będą przypominały, że w celu 
załatwienia zatargu stoi im otworem droga do 
trybunału rozjemczego. Postanowienie to na­
trafiło także na silny opór wśród delegatów, 
podobnie jak propozycya rossyjska, co do mię­
dzynarodowych komisyj śledczych. W subko- 
mitecie dla tego projektu, zwrócił też uwagę de­
legat austryacki, profesor Lammasch, na roz­
maite ujemne strony takiej instytucyi i zapro­
ponował, aby powoływanie międzynarodowych 
komisyj śledczych tylko zalecono, ale nie czy­
niono go obowiązkowe rn. W niosek ten jednomyśl­
nie uchwalono. Na następnem atoli posiedze­
niu, delegat rossyjski profesor Martens, oma­
wiając sprawę, przytoczył szereg konkretnych 
wypadków, w których pomoc międzynarodo­
wej komisyi śledczej mogłaby mieć wielkie 
znaczenie. Większość członków subkomitetu 
przychyliła się teraz do zapatrywania, że można 
wypadki te szczegółowo wymienić, zamiast sta­
wiać ogólnikowe przepisy. Delegat belgijski De- 
camps wystąpił z wnioskiem pośredniczącym 
między wspomnianym wyżej a już przyjętym 
wnioskiem prof. Lammascha, oraz wnioskiem, 
przy którym upierał się prof. Martens, — poczem 
prof. Lammasch, nie chcąc utrudniać sytuacyi, 
zgodził się na propozycyę Decampsa i tak tę 
sprawę załatwiono. W ten sposób zaś i w wie­
lu innych wypadkach trzeba było szukać 
drogi pośredniczącej a zarazem osłabiać zna­
czenie i wypaczać myśl pierwotnych uchwał.

Jakby zaś refrenem do kończącej swe 
obrady konferencyi pokojowej, są —nowe zbro­
jenia angielskie, i zapowiedź admirała Deweya 
o wielkich zbrojeniach się Ameryki północnej, 
która pragnąc być przygotowaną „na wszelki 
wypadek", buduje 40 okrętów wojennych! Za­
miast rozbrojenia i pokoju, przybywa zatem 
Europie nowy rywal w wielkich wyścigach na 
polu zbrojenia się mocarstw....

nieszczęściu i samą obecnością twoją zrodzi­
łaś niepokój w jednem sercu. Cóż chcesz z 
z drugiem uczynić? Złamać je?  Cóż ono ci 
winno? Wszak ono było dotąd jedynym pro­
mykiem światła i ciepła twego życia. I cóż 
możesz na obronę twoją powiedzieć? Nikt le­
piej od ciebie nie wiedział, że ona kocha te­
go, którego serce, zamiast ku niej nakłonić, 
odwróciłaś ku sobie, dla którego pozwoliłaś 
twemu zbudzić się sercu i nawet dzisiaj z 
niem nie walczysz Klimo. Klimo! jesteś na 
drodze, z której się trzeba nawrócić od ra­
zu, bo zwlekając już - z niej nie zawrócisz 
n ig d y !

Masz dwie drogi przed sobą. Na jednej 
on ci się przedstawia, to jest rozaosz, szczę­
ście, miłość, ale i zbrodnia i hańba twoja i 
jej łzy i rozpacz; na drugiej jest tylko bo­
leść, próżnia, żal, nic świetlanego, nic, chyba 
promienne wejrzenie jej oczu, które zgasić w 
nich możesz na zawsze lub je im zostawić, 
by wspomnienie ich rozjaśniało ci tę ciemną 
drogę! Którą obierzesz? którą pójdziesz?

Poczęłam chodzić po pokoju, cisnąc ręce 
do tętniących skroni i chodziłam coraz spie­
szniej, jakbym przed tym głosem uciec chciała. 
Było to zbyteczne. Głos ten ucichł, zagłuszo­
ny innym, gwałtownym, namiętnym, woła­
jącym :

— Dosyć cierpień, dosyć walki, dosyć 
życia bez szczęścia, dosyć niesprawiedliwości 
tej ziemi, która jednym daje wszystko, a dru­
gim niczego nie udziela. Ona już była szczę­
śliwą, na mnie kolej teraz — na mnie kolej 
nareszcie. Nie. — Nie ucieknę przed tą odro­
biną szczęścia, która jest dla mnie wszyst- 
kiem, a która jej go w niczem nie ujmuje. 
Cóż ja jej złego czynię ? Jaką jej krzywdę 
wyrządzam? I znów mnie ogarnęły wyrzuty,

SPRAWYIOIARCIII

( W  sprawie podatku od cukru. — Noive wy­
datki państicowe. — Wybór Delegacyi a ob- 

strukcya w parlamencie).
Telegrafują nam z W iednia: Wobec 

niedokładnych doniesień tutejszej korespon- 
dencyi lokalnej o przyjęciu deputacyi cukier­
ników austryackich u P. Ministra skarbu, a 
mianowicie wobec twierdzenia, że P. Minister 
skarbu dr. Kaizl starał się odeprzeć odpowie­
dzialność za rozporządzenia o podatku od cu­
kru, oświadczając, że ustawa ta została jeszcze 
przed trzema laty przygotowaną, Wiener 
Abendpost stwierdza, że Pan Minister o- 
świadczył wyraźnie, że przyjmuje za to za­
rządzenie zupełną odpowiedzialność. Tak sa­
mo nieprawdą jest, jakoby P. Minister dr. 
Kaizl doradzał cukiernikom, aby utworzyli 
kartel i starali się podatek zrzucić na konsu­
mentów. Przeciwnie P. Minister podniósł 
wobec deputacyi, że władza państwowa nie 
ma obecnie legalnej możności wystąpienia 
przeciw kartelom, i że projekt ustawy, regu­
lującej kwestyę kartelów, już od dłuższego 
czasu czeka na parlamentarne załatwienie. Ró­
wnież nieprawdziwem jest doniesienie, jakoby 
P. Minister skarbu powiedział, że pojmuje, iż 
przeciw podatkowi od cukru protestują ludzie 
niezamożni i robotnicy; oświadczył on tylko, że 
wzburzenie cukierników jeszcze więcej go za­
dziwia, niż protesty mas robotniczych.

Równocześnie Wiener Abendpost ogła­
sza rozporządzenie P. Ministra skarbu do kra­
jowych dyrekcyj skarbowych w sprawie roz­
porządzeń, wydanych na podstawie §. 14. — 
W rozporządzeniu tem P. Minister kładzie 
wielką wagę na to, aby unikano zbytecznego 
molestowania stron i aby im nie dawano ża­
dnego uprawnionego powodu do zażaleń. Wła­
dze skarbowe mają przy dochodzeniu ilości 
cukru, podlegającego podatkowi dodatkowemu, 
pamiętać szczególnie o przyznanych ułatwie­
niach i robić z nich wszędzie użytek, gdzie 
nie zachodzi poważne podejrzenie, że zamierzano 
obejść podatek dodatkowy. Ważenia towarów, 
zawierających cukier w sklepach cukierniczych, 
należy zaniechać także wtedy, jeśli jest ich 
po nad 50 klg. i jeśli podana ilość nie budzi 
podejrzenia. Gdzie przy dochodzeniu ilości za­
pasów po 1 sierpnia b. r. u stron prywatnych 
znajdzie się większa ilość cukru, niż zgłoszo­
no, tam podatek dodatkowy ma być tylko w 
tym wypadku wymierzony, ewentualnie strona 
ukarana, jeśli władza stwierdzi w sposób wia­
rygodny, że owo plus przed 1 sierpnia jeszcze 
się znajdowało. W ogóle organom skarbo­
wym w sposób bardzo stanowczy polecono, 
aby na wszelki wypadek starały się stronom 
robić możliwe ułatwienia i aby unikały powo­
dów do zażaleń.

— Według zestawienia w jednym z o- 
statnich numerów Wiener Abendpost, w r. b. 
zwiększyły się w budżecie zwyczajnym wy­
datki w sposób następujący: wydatki na re- 
gulacyę płac urzędników państwowych 16 mi­
lionów, podwyższenie etatu Ministerstwa spra­
wiedliwości 5 milionów, zmniejszenie się do­
chodu z podatku gruntowego 2 miliony, a 
zwiększone koszta reformy podatkowej 1 mi-

zwątpienia, znowu rozrzewniałam się na myśl 
o Renie, — a po chwili znów się oburzałam 
na samą myśl mego poświęcenia!

Przed czemże ja  się tak broniłam, mój 
Boże? Z kimże staczałam tę walkę, z której 
wyszłam zwalczoną? W sercu, w sumieniu, 
czy w głowie, już nie wiem gdzie i jak, ale 
gdzieś i coś mi szeptało — wyjedź zaraz ju­
tro — a na to słabe, podłe serce moje wo­
łało — nie, nie jutro jeszcze, później — pó­
źniej i wszystkie kłamliwe argumenta wyko­
lejonego sumienia płynęły, stając po mojej 
stronie, walcząc za muą tylko.

Nie mogłam wyjechać jutro, gdyż tym 
nagłym wyjazdem mogłam? obudzić podejrze­
nia Reny. Musiałam ją  na ten wyjazd przy­
gotować, wynaleść jakiś możliwy powód, uczy­
nić to spokojnie, naturalnie i.... uspokoiłam 
się tem co by mnie właśnie niepokoić powin­
no było.

Nazajutrz wstałam z ciężarem w głowie, 
w sercu, w sumieniu.

Opóźniałam o ile mogłam zejście moje 
na dół, ale nareszcie zejść musiałam, zdziwio­
na trochę i szczęśliwa zarazem, że Rena prze­
ciw swemu zwyczajowi, nie przyszła do mnie 
tego rana. W sałi jadalnej zastałam samego 
Witolda, przechadzającego się wszerz i wzdłuż 
pokoju.

— Rena — rzekł, widząc zdziwienie 
moje z powodu jej nieobecności — odwiozła 
Henryka na kolej. Odebrał depeszę wzywają­
cą go do domu. Polecił mi panią pożegnać. 
Góż za śliczny dzień po wczorajszej burzy!

(Ciąg dalszy nastąpi).

lion (po nad przewidziany w ustawie pauszal 
wynoszący 1'2 mil.), a zatem razem 24 mi­
lionów zwiększonych wydatków, które Rząd 
musiał pokryć bez nowych dochodów. Do 
tego trzeba dodać nieuniknione nowe wydat­
ki : na podwyższenie płac oficerskich 4 mi­
liony, na podwyższenie płac urzędników i słu­
żby kolejowej 8 miliony, dla straży skarbo­
wej i żandarmeryi 1 milion. Z wydanymi już 
zatem 24 milionami, zwiększone wydatki zwy­
czajne wynoszą razem 86 milionów. Gdyby 
się nawet przyjęło, że zwykłe dochody pań­
stwowe w skutek naturalnego rozwoju Pań­
stwa rosną rocznie o 30 milionów, a zatem
0 tę kwotę i w tym roku się zwiększą, to 
zawsze jeszcze braknie 6 milionów. Podwyż­
szenie podatku od cukru przynieść ma dochód 
15 milionów7, a zatem zostanie nadwyżki 9 
milionów, co przy budżecie wydatków, w 
kwocie 760 milionów z górą, tworzy, jak 
wskazuje Wiener Abendpost, niedostateczną 
rezerwę, gdyż rezerwa racyonalna powinna, 
jak uczy doświadczenie, wynosić 2 do 3 prc. 
zwyczajnych wydatków, a zatem dla Austryi 
152  do 22-8 milionów złr.

— W liście „z kół parlamentarnych" 
zastanawia się Linzer Yolksblatt nad kwe- 
styą obstrukcyi przy wyborze Delegacyj, ze 
stanowiska opozycyi. Autor listu dowodzi, że 
równałoby się to obstrukcyi przeciw wspólnej 
armii i marynarce, Delegacyom bowiem — 
jak wiadomo — ma być przedłożony projekt 
ustawy o regulacyi płac oficerskich. Korpus 
oficerski musiałby to odczuć boleśnie, gdyby 
właśnie ze strony niemiecko-liberalnej udare­
mnione zostały od dawna żywione życzenia 
oficerów. Przez obstrukcyę jednak byłby także 
dotknięty sam Najwyższy Wódz, któremu 
sprawy wojskowe szczególnie leżą na sercu. 
W obstrukcyi byłby nadto zawarty manifest 
przeciw przynależności i związkowi obu po­
łów Monarchii, oraz przeciw stanowisku mo­
carstwowemu Austro-Węgier i taka obstrukcya 
musiałaby wywrzeć szczególniejsze wrażenie 
na sprzymierzone państwo niemieckie, w któ- 
rem musiałyby się obudzić wątpliwości, co 
do sławionego tak bardzo wiernopaństwowego 
charakteru opozycyjnych Niemców w Austryi
1 co do ich wierności dla sprzymierzeńców. 
Wreszcie udaremnienie wyboru Delegacyj mu­
siałoby ujemnie oddziałać :ia handel zagrani­
czny. Wobec tego wszystkiego wydaje się 
niemożliwem, aby cała niemiecka opozycya 
próbowała przeszkodzić wyborowi Delegacyi. 
Rząd może spokojnie przyjmować podobne 
pogróżki.

Z prasy rossyjskiej.

Wil. Wiestnik donosi, że rewizya za­
rządów mieszczańskich (mieszczanskija upra­
wy) w gub. : kowieńskiej, wileńskiej i gro­
dzieńskiej, przeprowadzona w skutek rozpo­
rządzenia miejscowego gen. - gubernatora Tro­
ckiego, odkryła obraz takiego nieporządku, 
chaosu wewnętrznego i nadużyć władz wy­
bieralnych, że trudno byłoby temu uwierzyć, 
gdyby to wszystko nie było potwierdzone do­
kumentami. Najgorzej urządzona gmina wiej­
ska jest jeszcze wzorem do naśladowania dla 
każdego zarządu mieszczańskiogo. Nadużycia 
widocznie do tego stopnia zakorzeniły się w 
zarządach mieszczańskich, że stały się ponie­
kąd objawem normalnym, z którym pogodziły 
się społeczeństwo i administracya.

Oficyalne sprawozdanie wylicza następnie 
odkryte nadużycia i tak kończy: „Trudno 
ukryć zdziwienie, w jaki sposób pomienione 
nadużycia mogły tak długo i tak otwarcie 
być tolerowane bezkarnie. Ale niepodobień­
stwem jest znosić istniejący stan rzeczy".

Nadmienić tu należy, że instytucya za­
rządów mieszczańskich pochodzi jeszcze z cza­
sów mikołajowskieh i że gubernie zachodnie 
dotychczas jeszcze są rządzone po większej 
części na podstawie praw, wydanych za pa­
nowania Mikołaja I., albo też na mocy prze­
pisów wyjątkowych.

W jednym ze wstępnych artykułów ga­
zeta Mosk. Wied. wypowiedziała zdanie, że 
wieś rossyjska „wyradza się". Owo wyradza­
nie się ma być skutkiem następujących przy­
czyn :

„Wieś zreformowana zbyt długo była 
pod wpływem nieporządku i anarchii, zbyt 
dużo ludzi straciła w skutek emigracyi le­
pszych swoich przedstawicieli, t. j. szlachty 
do miast; zbyt długo była rządzona przez 
niepiśmiennych pisarzów gminnych i wójtów 
pijaków; zbyt długo pozostawała bez wszel­
kiej opieki rządowej — aby to wszystko nie 
wywołało degeneracyjnego wpływu na synów 
i na córy tej wsi. Czyż trzeba dowodzić, że 
żadne szkoły, żadne szpitale, lekarze, felcze­
rzy i akuszerki nic pomódz w danym wypad­
ku nie mogą, jeżeli wieś w dalszym ciągu 
pozostanie w tej samej atmosferze cywilnej i 
społecznej demoralizacyi, w jakiej znajduje się 
obecnie?"

Bossija przytoczywszy w streszczeniu 
powyższy artykuł, dodaje od siebie :

„Oo na to wszystko odpowiedzieć? Chy­
ba nic, bo czyż można polemizować z niedo- 
rzeeznem bredzeniem o nieużyteezności szkół,

szpitali, lekarzy i akuszerek dla wsi rossyj­
skiej? Ale takie krakanie kruka wzbudza do 
pewnego stopnia ciekawość, jako dosadny wy­
raz ponurego i złego charakteru samego pi­
sma."

B irh w y ja  Wiedomosti donoszą, że mi­
nister spraw wewnętrznych polecił wycofać z 
czytelni i księgozbiorów publicznych i klubo­
wych następujące, niedawno wydane, dzieła: 
„Kara cielesna w Rossyi", studyum dr. Ja- 
kowenki i dr. Żbankowa, oraz „Wybór poe- 
zyj rossyjskich", dokonany przez W. Boncz- 
Brujewicza.

Z radykalnym projektem uporządkowa­
nia stosunków uniwersyteckich w Rossyi wy­
stąpiły Mosk. Wied., proponując udzielanie 
dymisyi wszystkim obecnym profesorom i po­
wołanie na ich miejsce nowych sił. Dziennik 
Bossija nazywa ten projekt „dzikim" i zapytuje, 
czy możnaby zaręczyć, iż Mosk. Wied. były­
by zadowolone z nowych profesorów i czyby 
nie zażądały wkrótce ponownego usunięcia ich 
z katedr. Przy tej sposobności Bossija zwra­
ca uwagę na konieczność rozszerzenia gma­
chów uniwersyteckich, w celu umożliwienia 
przyjmowania na istniejące wydziały wszyst­
kich zgłaszających się kandydatów. Prowin­
cjonalne i stołeczne Uniwersytety rossyjskie 
są bezwarunkowo za szczupłe, posiadają też 
ciasne kliniki i laboratorya. Profesorowie Uni­
wersytetów w Kazaniu i Charkowie użalali się 
niedawno, iż nie są w stanie uwzględniać naj­
nowszych wymagań nauki z powodu ciasnoty 
i braku nieodzownych środków ku temu.

Z powodu nowego urządzenia wojsko­
wych okręgów azyatyekich, dokonywującego 
się na zasadzie zatwierdzonej dnia 24 czer­
wca r. b. uchwały rady wojskowej, Buss. 
Inw . pisze:

„Nowe urządzenie wojskowe Syberyi i 
Azyi środkowej znacznie utrwali nasze stano­
wisko na tych kresach, połączenie zaś Tur­
kiestanu ciągłą linią kolejową z Rossyą euro­
pejską, co zapewne nastąpi wkrótce, zarówno 
jak i połączenie naszej linii kolejowej środko- 
wo-azyatyckiej z syberyjską, jednocząc nasze 
siły od brzegów morza Kaspijskiego do brze­
gów oceanu Wielkiego, stanowisko to uczyni 
niezachwianem. W ostatecznym wniosku do­
dać należy, że stan współczesny sprawna na­
szej granicy środkowo-aźyatyekiej uważany 
jest za zupełnie zadowalający i nie wywołuje 
żadnych obaw. Wszelkie przedsiębrane z na­
szej strony zarządzenia mają wyłącznie chara­
kter obronny, wszelkie zaś zmiany w urzą­
dzeniu kraju, wojskowem i administracyjnem, 
mają na celu jedynie ułatwienie podtrzymy­
wania spokoj'u na tych granicach."

Z K i j o w a .

(Nowa świątynia katolicka. — Wystawa rolni­
cza. — Zjazd archeologiczny).

W, Kijowie istniała dotychczas jedna 
tylko świątynia katolicka, bezwarunkowo nie­
wystarczająca dla ludności katolickiej, wyno­
szącej w samem mieście i na przedmieściach 
około 40.000 wiernych. Po długich staraniach 
powiodło się niedawno wyjednać pozwolenie 
na budowę drugiego kościoła, a zarządzone 
na ten cel składki przyniosły w krótkim sto­
sunkowo czasie 170.000 rubli. Nowa świąty­
nia stanie na ofiarowanym przez miasto pla­
cu, na końcu ulicy Wielko-Wasylkowskiej. 
Będzie to gmach okazały, w stylu ściśle go­
tyckim, i ma według warunków konkursowych 
pomieścić 2000 osób. Koszta budowy preli­
minowano na 250.000 rubli. Niebawem na­
stąpi poświęcenie kamienia węgielnego.

Wkrótce ma być zatwierdzona ustawa 
powstającego w Kijowie katolickiego Towa­
rzystwa dobroczynności.

Wobec coraz bardziej rozwijającej się 
dążności ziemian do podniesienia rolnictwa w 
kraju południowo-zachodnim, kijowskie Towa­
rzystwo rolnicze urządza od dnia 15 sierpnia 
do 1 października st. st. w pawilonach byłej 
wystawy z roku 1897 szereg wystaw rolni­
czych o charakterze jarm arku: wystawę na­
sion i produktów rolnych, wystawę bydła i 
trzody, koni, drobiu, owoców, nabiału, ogro­
dniczą oraz maszyn i narzędzi rolniczych.

Dnia 20 sierpnia (star. stylu) odbędzie 
się w Kijowie otwarcie XI zjazdu archeolo­
gicznego, na którym komitet zezwolił na od­
czytanie referatów i rozpraw we wszystkich 
językach słowiańskich, a więc i w języku pol­
skim. Uwzględniono też język małoruski z za­
strzeżeniem jednak, że referaty mogą być dru­
kowane tylko w języku rossyjskim. Na zje- 
ździe spodziewani są liczni uczeni polscy z War­
szawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. Zjazd 
zajmie się też badaniem zabytków archeolo­
gicznych w guberniach kijowskiej, wołyń­
skiej, podolskiej i połtawskiej. W tym celu 
obrano 2 marszruty: 1) wycieczkę na Wo­
łyń dla obejrzenia Berdyczowa, Żytomierza, 
Dubna, Krzemieńca, Poczajowa, Ostroga, Łucka, 
Kowla i Chełmu, 2) wycieczkę do Białej Cer­
kwi, Korsunia, Czerkas, ztąd parostatkiem do 
Kaniowa, Perejasławia, Traehtymirowa i Try- 
pola i wreszcie wycieczkę w okolicę Kijowa 
(Wyszhorod, Kitajow, Meżyhorye),
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Jednocześnie. ze zjazdem będzie otwarta 

w Kijowie wystawa archeologiczna: zamierz­
chłych starożytności, pamiątek historycznych, 
rękopisów, sztychów, książek, atlasów i t. p.

R ozruchy  w  Rydze,

a Dopiero teraz urzędowy dziennik Li- 
l an( slcija Gubernsldja Wiedomosti zamie-
flamf u•' 2 raportu gubernatora li-

zuego, złożonego ministrowi spraw we­
wnętrznych o nieporządkach i strejkach ro­
botniczych w mieście Rydze, w miesiącu 
maju r. b.“ W komunikacie tym powiedziano:

. Dnia 1 maja (st. st.) robotnicy fabryki 
juty i wyrobów lnianych na przedmieściu Rygi, 
w nczbie około 500, wystąpili z żądaniem 
podwyższenia j;n płacy, a otrzymawszy od 
adrninistraeyi fabryki odpowiedź odmowną, za­
wiesili roboty.

Dnia 4 maja policmajster ryski doniósł 
gubernatorowi liflandzkiemu, że strejknjący ro­
botnicy mają zamiar nazajutrz udać się do 
m °  2e skargą na adininistracyę fabryki, 
wskutek tego gubernator prosił dowodzącego 
wojskami o przysłanie jednego batalionu pie­
choty dla zajęcia wrót Aleksandrowskich, przez 
które robotnicy mieli wejść do miasta.

Około godziny 3 po południu robotnicy 
rzeczywiście próbowali dostać się do miasta, 

odparci przez policyę, zaczęli domagać się 
wypłaty należnej im płacy, wskutek czego 
wezwano kasyera z pieniędzmi, robotników zaś 
wpuszczono do ogrodu koło wrót Aleksan­
drowskich, gdzie miała się odbywać wypłata.

Około godziny 6 usłyszano gwizdawkę 
rra fabryce wagonów „Feniks" i wkrótce po- 
Dwt tłum robotników z tej fabryki, uzbrojony 
w kije, butelki i kamienie, zburzył parkan, 
otaczający wspomniany ogród i zarzucił poli­
cję gradem kamieni, raniąc mniej lub więcej 
ciężko trzech komisarzy cyrkułowych, podpuł­
kownika Grlazenappa i kilku stójkowych. Wobec 
niebezpieczeństwa życia podpułkownik Gła- 
zeuapp kazał posterunkowi wojskowemu dać 
ognia. Żołnierze strzelili trzykrotnie, następnie 
Wakowali tłum bagnetami i rozpędziliŁ g0, 
przyczem na miejscu zajścia pozostało 4 za- 

8 ciężko rannych (z tych jeden umarł 
drodze do szpitala) i 16 lżej rannych.

. Dnia 6 maja przed cyrkułem, w którym 
pomieszczono aresztowanych 9 uczestników 
/ S ó w ,  zebrał się tłum, złożony przeszło 

* ludzi, żądając uwolnienia uwięzionych. 
\  Galiony 115 pułku piechoty zaatako­

wał) kum bagnetami. Robotnicy rozbiegli się 
Wówczas po mieście, dopuszczając się eksce­
sów, a nawet w kilku miejscach podpalano 

°my. W dniu tym aresztowano 35 osób. 
Dnia 7 maja rozruchy powtórzyły się 

, n°wu, przyczem wojsko było zmuszone użyć 
r°ni palnej: raniono 5 osób, z których jedną 
•ardzo ciężko,

Dnia 8 i 9 maja w mieście panował 
Oględny spokój.
t .  W poniedziałek dnia 10 maja robotnicy 
a»rvk no ^ inifa.wskip.m fcawip.sili*yk na przedmieściu luitawskicm zawiesili 

*ob% - Dnia tego stanęło 7 fabryk w któ- 
Pracowało 3164 robotników. Tego sa- 

nego (jnja wieczorem przeszło 1200 robotni- 
j°w. zatrudnionych w fabryce c e m  entu, przy- 
' jeżyło się do strejkujących.

Dnia 11 i 12 maja zawieszono roboty 
w dwóch fabrykach a 13 maja stanął 

akład przemysłowy „Prowodnik", przyczem 
2 2500 robotników, zatrudnionych w tej iabry- 
cei przeszło 1500 przyłączyło się do manife­
stantów.
, . Ale już 15 maja w wielu fabrykach ro­
botnicy wrócili do zajęć. Dnia 17 maja woj- 

wróciło do koszar, a od 18 maja wszy- 
8nLe,.febry ki w Rydze pracują, jak  dawniej i 

^  zuPe,lrn>ści w calem mieście został
Przywr:
,  ,  Z powodu udziału w meporządkach ar
sztowano 212 osób. Do szpitala odwiezion 

rannych, z których jeden zmarł w drodze. 
, . -i Wstrzymanie robót w tak wiel r j 
sci fabryk -  kończy swoje sprawozdanie gu­
bernator litlandzki — i towarzyszące bezro 
bociu próby zniszczenia kilku fabryk o u zt 
•ty w mieszkańcach Rvgi trwogę, nie odp - 
wiadającą istotnemu stanowi rzeczy. Rodni - 
eony stan umysłów był przyczyną meoględ 
faJh r \  rnów ze strony administracyj wielu 
li& 7  ,  T“k "■ P' *  kilku M irjkach <*««-
hsei, a nawet stróie oo-rodnicy i t. p. 2osta.h
zaopatrzeni w rewolwery z n a k a z e m  strzelania 

o tłumu w razie okazania przez niego naj; 
mejszych dążeń zaczepnych; w innych zaś 

i mirustracya, me czekajae ukończenia bezro­
bocia, podwyższyła, albo obiecała podwyższyć
robotnikom płacę".

Francy a a Memcy.

Prasa zagraniczna wysila się na roz­
wiązanie zagadki: co wpłynęło na Anglię, iż 
w sporze z Transvaalem nagle zajęła stano­
wisko pokojowe. Przypuszczenia są rozmaite, 
ze wszystkich jednak wnioskowań najtrafniej­

szym jest podobno sąd tych, którzy* sprężyn 
odwrotu Anglii szukają: w obawie przed ogól­
nym oporem afrykanderów t. j. południowych 
tubylców Kaplandu, między którymi rej wodzi 
pierwiastek holenderski, a niemniej w wieściach 
i oznakach, że między Niemcami a Francyą 
coraz mocniej zacieśniają się „węzły kolo­
nialne".

Myśl przymierza kolonialnego francusko- 
pruskiego, a w obszerniejszych ramach fran­
cusko -prusko -rossyjskiego, znów się pojawia 
w łamach dziennikarskich i zatrudnia publi­
cystów w czasie ogólnej posuchy politycznej 
w sezonie martwym. Francuski okręt „Ibis“ 
zawinął w wezerskiej przystani niby dla na­
brania węgla i żywności, ale grzeczności, ja ­
kich komendant francuskiego okrętu i niemie­
ckie władze morskie wzajem sobie nie żałują,, 
nie są samą tylko formą kurtoazyi. Mieści się 
w nich coś innego. W ślad zatem dochodzi 
też z Paryża wiadomość, że francuska „Liga 
marynarska" wybiera się w tym roku do Nie­
miec, aby zwiedzić urządzenia portowe w Ki- 
lonii, Bremie i Hamburgu. Po trzecie ko jący  
się pod pseudonimem „Whist" dyplomata, 
baron Valfrey, rozwodzi się w paryskim F i­
garze szeroko o korzyściach, jakieby naFrancyę 
spłynęły z sojuszu z Niemcami w dziedzinie 
kolonialnej. „Whist" wie, że serca Francuzów 
nie pałają i nie mogą pałać miłością ku Niem­
com, ale życzy sebie bardzo, aby twarda sko­
rupa zmiękła przynajmniej w zakresie intere­
sów kolonialnych i obiecuje Francyi poważne 
z tego zwrotu korzyści.

Swoją drogą la flilte da Bergen, ów 
„flet bergeński", którą to nazwą ochrzcił 
„Whist" dyskusyę publicystyczną na temat 
możliwych następstw spotkania na -wodach 
norweskich, dźwięczy więcej w pismach nie­
mieckich, niż francuskich. Dość gorące arty­
kuły „Whista" w Figarze i znany artykuł
b. ministra Rambanda w M alin , pozostały 
w odosobnieniu, wszystkie inne pisma pary­
skie, zająwszy raz rezerwę, trwają w niej 
konsekwentnie. —  Pisma niemieckie powta­
rzają wspomniany artykuł Figara  w przekła­
dzie w całej rozciągłości i wysnuwają z niego 
argument, że przymierze francusko-pruskie 
kolonialne więcejby pożytku przyniosło Fran­
cyi, niż Niemcom. „Whist" — mówią pisma 
niemieckie — podejmuje wątek bystrego Ju­
liusza Ferry. Około roku 1890 politycy fran­
cuscy, stawiając Francyę obok Rossyi, za­
pewnili jej poważne wpływy na lądzie. Gdy 
zaś „Whist" przemawia za tem, aby Franeya 
stanęła obok Niemiec pod względem kolonial­
nym, to pragnie wyrobić jej poważne wpływy 
na morzach. Polityka „Whista" jest więc także 
dalszym ciągiem, a właściwie naturalnem uzu­
pełnieniem polityki Faura, który doprowa­
dziwszy do skutku przymierze francusko-r os- 
syjskie, rnógł zejść ze świata z tem błogiem 
przeświadczeniem, że dzięki jego zabiegom, 
Franeya odzyskała przynależny jej głos w kon­
cercie narodów.

KRONI KA

Z/i nów, 27 lipca.

— Z U n iw e rsy te tu . P. Hilary Józef
Hubaczek, rodem z Łącka w Galicyi, ausku ltau t 
sądowy, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim  
stopień doktora praw.

P. Alfred Rapoport, syn posła na Sejm ' 
do Rady państwa, dr. Arnolda Rapoporta, otrzy­
mał na Uniwersytecie wiedeńskim stopień do­
ktora praw.

— P . Helena R o g o ziń sk a , znana 
autorka, pisząca pod pseudonimem Hajota, bawi 
w Krynicy.

=-- Ogień pokojowy w zamkniętem po­
mieszkaniu porucznika *N., pod 1. 2 ul. Supiń- 
skiego, dostrzegł wczoraj po południu kapral 
policyjny Sawczuk i przy pomocy lokatora tego 
domu ugasił palącą się skrzynię z bielizną. 
Ogień powstać mógł przez nieostrożne porzucenie 
niedopałka cygara.

=  Z zapisków policyjnych. Areszto­
wano Annę Piterko, służącą u właściciela real­
ności Korkesa, pod 1. 8 ul. Janowska, która 
wykradłszy 100 zł. służbodawcy, obróciła je 
czeniprędzej na zakupno ubrania i zegarka z 
łańcuszkiem, a część pieniędzy roztrwoniła i 
zgubiła, tak, że po kilku dniach zostało jej za­
ledwie 22 zł. ze skradzionąj sumy.

=  O s/ustka. Słuszna, młoda brunetka 
o małych oczach kupiła w sklepie Pfaua w 
Rynku kapelusz biały marynarkowy z czarnenń 
skrzydełkami i kazała go odnieść za sobą do 
hotelu Warszawskiego. Tu na II piętrze przed 
zamkniętemi drzwiami odebrała kapelusz z rąk 
sklepowej dziewczyny, aby nie niepokoić chorego
n;ni1 a fl7:iD.WP.7.vn.i ----- 1 - • 1 ■ •* --J “J 1 mc łlit5|JUIiUlC CU
ojca, a dziewczyna przeczekawszy jakiś czas, 
otworzyła nareszcie drzwi ’ nw»v»».ł'> «t 
nie prowadzą wcale do po^uj,., u,,
którędy sprytna oszustka umknęła drugiemi scho-
i  ; n linfaln

i przekonała się, że

— Z m a rli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Franciszek Wojciech Jędrzejowski, naczel

nik likwidatury i prokurent Banku hipotecznego, 
w 58 roku życia;

Edward Czerwonka, em. ofieyał Namiest­
nictwa, w 74 roku życia.

W Truskawcu, Rozalia z Wesołowskich 
Kohlmanowa, w 79 roku życia.

— Szkoła przemysłowa w Krakowie.
Dyrekcya c. k. państwowej szkoły przemysłowej 
w Krakowie ogłosiła drukiem sprawozdanie z 
roku szkolnego 1898/9, jedenaste z rzędu od roku 
1888, w którym zakład po raz pierwszy dostarczył 
praktyce przemysłowej abituryentów. Po wy- 
czerpującem przedstawieniu organizacyi zakła­
du, która nie uległa w ciągu ostatniego roku 
znaczniejszym zmianom, następuje szczegółowa 
statystyka uczniów na poszczególnych oddzia­
łach, a to na kursie przygotowawczym, oraz na 
kursach budownictwa, mechaniki, chemii w 
trzech latach wyższych. Ogólna liczba uczniów 
wynosiła w szkole wyższej przemysłowej 203, 
w” szkole artystycznego przemysłu 26; na uzu­
pełniające kursa wieczorne i niedzielne uczę­
szczało razem uczniów 141.

— Pożegnanie. Rada miasta Podgórza 
pożegnała w niedzielę — jak donosi Czas — 
ucztą zbiorową komisarza starostwa p. Podcza- 
skiogo, przeniesionego do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych w Wiedniu. Przy tej sposobności 
reprezentanci gminy ofiarowali p. Podezaskiemu 
w uznaniu jego życzliwości dla gminy ładny 
dar pamiątkowy, mianowicie srebrną papiero­
śnicę, ozdobioną herbem m. Podgórza i odpo­
wiednim napisem.

— Straszny wypadek. Z Kołomyi do­
noszą : Zona pewnego montera, zapewne w przy­
stępie obłąkania, oblała suknie swego 13-letniego 
dziecka spirytusem i zapaliła je. Na krzyk 
dziecka zbiegli się sąsiedzi, ugasili ogień, który 
w s z c z ą ł  się w pokoju i ujrzeli leżące na ziemi 
ciężko poparzone dziecko, które dawało zaledwie 
słabe znaki życia. Kobietę aresztowano, a dzie­
cko odwieziono do szpitala, gdzie w kilka go­
dzin później zmarło.

— Dla aptekarzy ważnym podręczni­
kiem będzie wydana świeżo przez główny zakład 
kartograficzny pp. Freytaga i Berndta w Wie­
dniu, karta farmakognostyczna kuli ziemskiej, a 
raczej wszystkich części świata, na której ozna­
czono, w których krajach i gdzie hywają upra­
wiane rozmaite zioła lekarskie, oraz wskazano 
drogi, któremi te zioła bywają przewożone i t. d. 
Opracował mapę Herman Sckelenz. Cena mapy 
przystępna, bo wynosi 3 korony.

— Katastrofa w Charlottenhurgn
podczas niedzielnego zlotu „Sokołów" polskich, 
ciągle zajmuje dzienniki berlińskie. Według spra­
wozdania polieyi berlińskiej, rażonych było pio­
runem tylko 11 osób, z których dwie poniosły 
śmierć; natomiast stacya ratunkowa wykazała 
osób rażonych 16, a nadto wspomina o bardzo 
wielu, którym lekarze pogotowia udzielili doraźnie 
pomocy, nazwisk tych osób jednak wynotować nie 
zdołano. Ponieśli śmierć na miejscu tylko Roch 
Langner, krawiec i panna Marya Smichalska 
Ciężko porażoną jest między innemi ofiarami 
także 18-letnia panna Kossowska. W chwili ude­
rzenia piorunu stała ona obok towarzyszki swo­
jej Śmichalskiej, i razem z nią upadła bez przy­
tomności na ziemię. Zegarek jej z łańcuszkiem 
stopiły się zupełnie, obuwie zaś i suknie spaliły 
na węgiel, cała jedna strona jej ciała pokrytą 
była ranami, pochodzącemu z poparzenia. Pannę 
K. odwieziono natychmiast do pomieszkania, 
gdzie leży ciężko chora.

Na miejscu katastrofy znajdował się dy­
rektor berlińskiej policji p. Saldern, który całą 
godzinę przypatrywał się ćwiczeniom.

Ciekawą jest rzeczą, że piorun ominął zu­
pełnie znajdujący się bardzo blisko placu, wy­
soki komin fabryczny, na którym pomieszczony 
jest gromochron, a uderzył w niższy prawie o 
połowę maszt.

Niejaki Franciszek Szynaka, krawiec — 
jeden z rannych — opowiada o wrażeniach, jakie 
podczas katastrofy odniósł :

„W chwili uderzenia piorunu znajdowałem 
się w oddaleniu dwóch może stóp od drutu, 
którym plac był ogrodzony. Nagle doznałem 
uczucia, jak gdybym musiał1 skoczyć gwałtownie 
w tył. W tej samej chwili leżałem z ubezwła- 
dnionemi nogami na ziemi, ale natychmiast mo­
głem znowu powstać. Swąd ze spalenizny, który 
unosił się z mojego ubrania., zwrócił moją uwagę, 
że żakiet mój po lewej stronie jest wypalony. 
Piorun wypalił w nim małą dziurkę, jak gdyby 
od kuli rewolwerowej. Taką samą dziurę zna­
lazłem na kamizelce, a wkrótce potem uczułem 
silny ból w lewym boku, gdzie znajdowała się 
okrągła wypalona rana. Żadnego płomienia nie 
widziałem".

Wielu z ranionych jest przekonania, że ka­
tastrofa nastąpiła z tego powoda, iż zaniedbano 
odc-iąć od masztu drut, który zwisał wolno i 
dotykał bezpośrednio drutu, którym plac był 
ogrodzony.

Leczenie ranionych, umieszczonych w szpi­
talach publicznych, potrwać ma około 3 tygodni.

Dzienniki berlińskie obok opisów katastrofy 
zamieszczają rewelacye powag naukowych, w 
jaki sposób ̂ należy ehronió się przed piorunami.

Prof. Kremser z instytutu meteorologi­
cznego, na pytanie, zadane sobie przez współ­
pracownika Local Anzeigera, jak mamy się za­
chowywać w czasie burzy w domu, a jak na

„Gazeta Lwowska" z dnia 28 lipca 1899.

wolnem powietrzu — następującą daje odpo­
wiedź :

Wiadomo, że piorun uderza tylko w wy­
soko położone punkty. Należy więc w czasie 
burzy trzymać się zdała od wszystkiego co po­
nad ziemię wystaje, a więc od drzew, masztów, 
murów, płotów etc. Płoty zaś druciane i żela­
zne są tem niebezpieczniejsze, że piorun 
przechodzi wzdłuż nich, a możliwość porażenia 
zachodzi nawet w odległości dwudziestu i wię­
cej stóp. Ponieważ człowiek, znajdujący się na 
wolnej przestrzeni sam tworzy punkt wystający, 
dlatego najlepiej jest położyć się na ziemi. Ale 
i w tym wypadku zachodzi niebezpieczeństwo, 
gdyż piorun uderza czasami w ziemię, szczegól­
nie wilgotną. Wobec tego dla znajdującego się 
w czystem pola nie ma bezwzględnego bezpie­
czeństwa przed uderzeniem piorunu, ale w ka- 
żdymrazie jest ono większe, niż na wodzie, bo woda, 
jest wybornym przewodnikiem elektryczności, a 
więc i piorunów.

Co do zachowania się w domu podczas 
burzy, to należy nie zbliżaó się do rur gazo­
wych, wodociągowych, a przedewszystkie do ko­
minów, gdyż te są bardzo dobrymi przewodni­
kami piorunów nie tylko dla tego, że wyster- 
ozaja ponad powierzchnię dachu, ale i dla tego, 
że zacieka do nich woda deszczowa, która jest 
znakomitym przewodnikiem elektryczności. Okna 
mogą być otwarte, już chociażby z tego wzglę­
du, że gdyby nawet piorun kogoś uderzył w 
pokoju, to na świeżem. powietrzu przyjdzie on 
prędzej do przytomności, podczas gdy w prze­
strzeni zamkniętej następuje natychmiastowe u- 
duszenie. Pomimo to jednak nie należy siedzieć 
przy otwartem oknie.

O zlocie „Sokołów" w Ckarlotteńburgu 
pisze polski Dziennik B erliń ski: O godzinie 
4 po południu rozpoczęły się popisy „Sokołów" 
z Berlina i Charlottenburga. Stanęło przeszło 
100 dziarskich, silnych mężczyzn, ćwiczenia roz­
poczęły się pięknym marszem, poczem następo­
wały ćwiczenia laskami, ćwiczenia na przyrzą­
dach, rej kolarzy i ćwiczenia maczugami. Dal­
sze popisy przerwane zostały skutkiem katastro­
fy. Przygotowana z tak wielkim mozołem i na­
kładem pieniężnym uroczystość skończyć się mu­
siała wobec tragicznego wypadku, bo w miej­
sce radości przejęło wszystkich przerażenie i żal 
głęboki.

Uczestnicy złota zgromadzili się w lokalu 
p. Schweitzera, gdzie o godzinie 8 zagaił pre­
zes wydziału p. Schmack wieczornicę słowami: 
„Niezbadane są wyroki Boże", — zebraliśmy się 
ku rozrywce, a Bóg nawiedził nas takiem nie­
szczęściem. My jednak zawsze tyHko pod Boską 
opiekę się oddajemy i błagamy Go o miłosier­
dzie nad nami." Prezes wezwał zebranych do 
powstania z miejsc i odśpiewania pierwszej 
zwrotki pieśni „Kto się w opiekę", eo też ze­
brani spełnili.

Następnie odczytał prezes nadesłane tele­
gramy od Sokołów z Jeżyc, Krakowa, Pozna­
nia i Szamotuł. Po licznych przemowach dele­
gatów, chóry sokole odśpiewały marsze sokole. 
Wskutek tragicznego wypadkn tańców nie było.

— Śmierć od prądu elektrycznego.
W warstatach wiedeńskiego międzynarodowego 
Towarzystwa dla przemysłu elektrycznego wszedł 
wczoraj monter, nazwiskiem Penz, na drabinę, 
ażeby uczynić przy maszynie drobną poprawkę. 
Zapomniał jednak włożyć rękawiczki, przezna­
czone do izolowania, wskutek czego w jednej 
chwili, uderzony prądem elektrycznym, spadł 
nieżywy z drabiny.

— Amator cennych rękopisów. Z Bu­
karesztu donoszą, iż aresztowano tam filologa 
rossyjskiego, Aleksandra Jazomirskiego w chwili, 
gdy zamierzał' przywłaszczyć sobie cenny manu­
skrypt starosłowiański, znajdujący się w zbiorach 
tamtejszej Akademii umiejętności. Śledztwo wyka­
zało, iż Jazomirskij od dawna trudnił się już kra­
dzieżą cennych rękopisów, w różnych miastach 
europejskich. Jest 011 człowiekiem, posiadającym 
gruntowną wiedzę i dla tego znał się wybornie 
na wartości wykradanych manuskryptów, które 
posyłał antykwarzom w Moskwie, płacącym mu 
miesięcznie 400 rubli stałej pensyi Uczonego i 
eleganckiego złodzieja osadzono w więzienia.

— Ofiara. Kupiec z Solikamska, Andrzej 
Jegorow, po stracie jedynej córeczki ośmioletniej 
na dyfteryt, cały swój majątek,' wynoszący
265.000 rubli, przeznaczył na budowę ochronki 
dla dzieei w Solikamsku, oraz na budowę szpi­
tala dla dzieci. Według woli ofiarodawcy, szpital 
ma posiadać wszystkiego 20 łóżek, pobyt zaś 
w nim, czyli raczej leczenie, bez względu na 
społeczne stanowisko rodziców chorego dziecka, 
ma być bezpłatny.

—  Tysiące w skrytce. Z pow. mar- 
jampoiskiego piszą do Kurycra Warszawskiego:

„Przed kilku tygodniami jedne z większych 
dóbr w okolicy, Jakiemiszki, z rąk p. Maryi 
Bouffałowej przeszły na własność p. Ignacego 
Parczewskiego, obywatela ziemskiego gub. wi­
leńskiej.

Poprzednia właścicielka wyprowadzając się 
z majątku sprzedawała niektóre rzeczy, a mię­
dzy niemi kasę ogniotrwałą. O kupno tego przed­
miotu traktował p. Maryan Benisławski, wła­
ściciel sąsiedniego majątku Pogermoń, i oglą­
dając kasę, trafił na nieznaną nikomu skrytkę, 
zawierającą dwa pugilaresy z papierami procen­
towymi. Po obliczeniu znalezionych pieniędzy, 
pokazało się, że ogólna ich suma wynosi 85.800



rubli, nie licząc kuponów nie odcinanych od lat 
kilku.

Nadmienić należy, że p. Bouffałowa przed 
kilkoma laty otrzymała dobra Jakiemiszki w 
spadku po bracie, ś. p. Rudolfie Jakubowskim, 
i wówczas już przy podziale spadkowym zauwa­
żono brak trzydziestu kilku tysięcy rubli w pa­
pierach wartościowych, których numery były 
zapisane w notatniku zmarłego. Pomimo poczy­
nionych ogłoszeń, zastrzeżeń i nawet wyznacze­
nia nagrody, pieniądze nie znalazły się, spoczy­
wały bowiem dotąd spokojnie w kasie i dopiero 
dzięki przypadkowi wyszły na jaw.

Niespodziewany spadek przechodzi w */4 
częściach na siostrę i brata ś. p. Rudolfa Ja­
kubowskiego, a w ‘/i na wdowę, p. Annę ze 
Świdów Jakubowską

— Poświecenie morza. Podług starego 
zwyczaju, sezon kąpielowy w Ostendzie rozpo­
czyna się corocznie uroczystością poświęcenia 
morza Na tamie, na samym brzegu morza, 
urządzony bywa wspaniały ołtarz, do którego 
całe duchowieństwo miejscowe udaje się w to­
warzystwie wszystkich wiernych. W tym roku 
święto zostało niespodziewanie przerwane. Gdy 
procesya kroczyła przezplac wojenny ku morzu, 
i gdy arcybiskup Canniere począł święcić morze, 
wydarzył się przykry wypadek. Dziesięciu arty- 
lerzystów, którzy wyjechali na łódce, aby na 
wschodnim brzegu podczas ceremonii poświęce­
nia dać salwę armatnią, natknęło się na ryba­
cką szalupę. Łódka przewróciła się przypadkowo 
i żołnierze poczęli tonąć. Szczęściem udało ich 
się uratować, zabobonni mieszkańcy jednak 
wzięli ten wypadek za złą przepowiednię dla 
obecnego sezonu kąpielowego, co się poniekąd 
i sprawdza. Częścią zła pogoda, częścią rozruchy 
w Belgii, spowodowały, że Ostenda nie wiele w 
tym roku posiada gości.

— Całująca pluskwa. Do wiedeńskiej 
M ig. Wiener Mcdicinische Ztg. donoszą z 
Ameryki, iż pojawił się tam nowy owad, nader 
dla zdrowia ludzkiego niebezpieczny, któremu 
dano nazwę Kissing-Bug (Całująca pluskwa). 
Setki ludzi, ukąszonyeh przez te owady, zachoro­
wały wśród oznak otrucia. Pierwszą ofiarą było 
dziecko z Filadelfii. Szpitale są przepełnione. 
Chorym puchną natychmiast usta. Rząd amery­
kański dał laboratoryum entomologicznemu w 
Waszyngtonie specyalną subwencyę dla zbadania 
właściwości owadu i środków ochrony.

— Czarna skóra m urzynów. Natura 
jest dobrą matką. Czemu murzynom dała skó­
rę czarną, im, wystawionym na palące promie­
nie słońca ? Uczeni utrzymują, że przyroda 
miała swoją raoyę. W krajach gorących nie 
tyle należy obawiać się upału, co tak zwanego 
udaru słonecznego. Doświadczenie wykazało, że 
właśnie czarny kolor chroni od insolacyi. Po­
dróżujący w Alpach wiedzą doskonale, że pro­
mienia słoneczno najwięcej palą twarz w sa­
mym początku. Skoro zaś skóra twarzy zbruna­
tnieje, wpływ słońca jest znośniejszym. Najle­
piej przeto zamazać twarz na czarno, czyli, jak 
radzi Mosso, zrobić z siebie sztucznego murzy. a. 
Słońce nie działa jedynie przez swoje ciepło, 
ma ono innego rodzaju promienie, które da­
wniej promieniami chemicznemi nazywano. Ich 
to najwięcej należy się obawiać, bo przenikają 
naskórek, działają na skórę samą, na krążenie 
krwi i system nerwowy, one mają wywoływać 
porażenie słoneczne. Barwnik czarny skóry po­
chłania te promienie, nie pozwala im przenikać 
do skóry i powodować zakłóceń w inerwaeyi. 
Pokład czarnego barwnika jest jakby pochła­
niają' ą zasłoną, przeszkodą naturalną dla prze­
nikania promieni szkodliwych.

Nie przeszkadza to jednak nagromadzaniu 
się ciepła. Przyroda i temu potrafiła zaradzić.

W iadom o, że skóra m urzynów  je s t tłu s tą  
w  skutek  w łaściw ej w ydzieliny. T a  w łaśn ie  wy­
dzielina tłu s ta  m a jak o  zadaDie ochronę od zby­
tk u  ciepła.

Skóra murzyna przy dotknięciu zawsze 
jest chłodną. W ten sposób mieszkaniec stref 
gorących zabezpieczony jest od porażenia słone­
cznego i od zbytniego gorąca — tłustą wy­
dzieliną skóry własnej. I dla tego murzyn jest 
czarny. Należy podziwiać wysoką logikę przy­
rody.

— W Manchester w Anglii otwarto fabry­
kę pianin pod firmą Jana Izdebskiego z Płocka.

l i ®  IracMystycm
Ciekawe rozprawki, częstokroć najnie- 

słuszniej zupełnem milczeniem pomijane, znaj­
dujemy corocznie w „ Sprawozdaniach “ naszych 
szkół średnich.

I w roku bieżącym sprawozdanie gimna- 
zyum tarnowskiego poprzedziło doskonałe tłó- 
maczenie na język polski pracy Marka Tulliusa 
Cycerona p. t. „Lelius11 czyli „Rozmowa o 
przyjaźni'1, dokonane przez znanego pedagoga 
i autora dzieł z zakresu filologii klasycznej, p. 
Franciszka Haburę. Prof. Jan Wilkosz znowu 
ogłosił w sprawozdaniu gimnazyum nowosąde­
ckiego ciekawy i pożyteczny „Rozbiór Niebo- 
skiej Komedyi" Zygmunta Krasińskiego, zasto­
sowany do użytku młodzieży szkolnej ; wreszcie 
prof. Kazim. Wróblewski załączył do sprawozda­
nia gimnazyum Im. Franciszka Józefa we Lwo­

wie interesujący wielce szkic biograficzny Bro­
nisława Trentowskiego.

Karol B lasel, znany komik wiedeński, 
były dyrektor wiedeńskiego Karlteatru, wydzier­
żawił t. zw. „Koloseum11 w Wiedniu, to jest 
teatr rozmaitości, który mimo, iż dopiero od roku 
istnieje, przyprawił już właściciela o bankructwo.

Leoncavallo, twórca „Pajaców11, zanie­
mógł w Rzymie bardzo ciężko na oczy i musiał' 
się zrzec zamiaru udania się do pałacu Wind- 
sorskiego, dokąd zaprosiła go królowa angielska 
na przedstawienie jego opery. Lekarze zabronili 
kompozytorowi podróży do Anglii pod groźbą 
utraty wzroku. Leoucayallo zaproszony został 
ponownie przez królowę Wiktoryę do Anglii na 
rok przyszły. Znakomity muzyk pracuje nad wy­
kończeniem opery „Zaza11, do której libretto za­
czerpnięte jest ze sztuki Piotra Breton i Karola 
Simon. Opera ta ujrzy zapewne światło kinkie­
tów wcześniej niż drugi nowy utwór Leonca- 
valla „Rolland11.

Ciekawy Mmiętil z I I .  stulecia.
(Dokończenie).

W pierwszych dniach sierpnia dopiero 
rozpoczęło się wywożenie więźniów polskich 
na wygnanie, gdzie oczekiwać mieli o chło­
dzie a nierzadko i o głodzie powrotu posła 
wielkiego kniazia od króla polskiego. Kniazio­
wi Wiśniowieckiemu przeznaczono na mie­
szkanie Kostromę, „mieścisko nad Wołhą"; 
Niemojewskiemu, Korytce, Wolskiemu, staro­
ście Ratomskiernu, Marcinowi i Andrzejowi 
Stadnickim jechać kazano do Rostowa w ja­
rosławskiej gubernii. W tej ostatniej kompa­
nii znalazły się i kobiety: jeden z sekretarzy 
nieboszczyka Dymitra, Stanisław Słoński, wę­
drował na tułaczkę przymusową z żoną, cór­
ką i panną Świerzbistą, a Kosiecki również z 
żoną. Wraz z czeladzią Kazanowskiego, sta­
rosty łukowskiego Mniszcha i innych pomor­
dowanych w rzezi panów orszak wspomniany 
wynosił 130 głów. Mury Moskwy opuścił on 
14 sierpnia, stając po drodze jeno w szcze- 
rem polu, otoczony konwojującą go strażą.

„Na tęskliwą rezydencyą alias więzie­
nie11 przybyli nasi wygnańcy do Rostowa 20 
sierpnia „Nazajutrz — zapisuje N iem ojew - 
ski — przyszli do nas przystawowie, wszyst­
kich wezwawszy. Z katalogu czytają, jeśli 
który w drodze nie zg inął; każdemu się ka­
zali prezentować i ożywać, gdy go mianowa­
no. Musieliśmy czynić, co kazali, barziej 
strwożeni, niż kiedy nas dziecinami w szkole 
pronuneyowano, bo kto by się był nie ode­
zwał, jeśćby mu było nie dawano. Taką lu- 
stracyę co dwie niedzieli i częściej odprawo- 
wali", a przypuścić chyba nietrudno, jak ona 
przypadała do gustu mieszkańcom wolnego 
kraju, gdzie to szlachcic na zagrodzie równy 
był wojewodzie.

Marynę z ojcem przewieziono do 'Jaro­
sławia ; Tarłów, Lubomirskiego i panią Her- 
burtową do Tweru; jedynie dwaj posłowie 
królewscy zostali więc w Moskwie, odcięci 
zupełnie od reszty świata, gdyż wzbroniono bar­
dzo surowo komukolwiek znosić się z nimi.

Niemojewski przebywa z towarzyszami 
swoimi w Rostowie po 27 listopada, w któ­
ry in to dniu przerzucono całą kompanię z 
rozkazu wielkiego kniazia „stem mil dalej na 
Białe Jezioro", t. j. do dzisiejszego Biełozier- 
ska, powiatowego miasta nowogrodzkiej guber- 
nii. Przyczyną tej niemiłej translokacyi, prze­
ciw której bronili się oni ile tylko mogli, była 
rzekomo okoliczność, że w Rostowie już „ży­
wności się przebiera, kraj wytrawiony, a tam 
wszystko tanie; co tu kupić za pięć groszy, 
tam dostanie za dwa....11 „Puściwszy się w 
drogę — czytamy w pamiętniku — różneś- 
my stanowiska miewali u chłopów, po kilku­
nastu, po kilkudziesiąt, bo wieś rzadka po 
wszystkiej Moskwie, tylko tu i owdzie mię­
dzy zarosłą chałupa. Zawżdy jednak strzelcy 
przy nas stawali i ci chłopi, co nas wieźli, 
każdy swego strzegł. Ujeżdżali z nami po 6 
do 7 mil, czasem więcej albo mniej11. Wę­
drówka ta nastręczyła podstolemu wielkiemu 
koronnemu sposobność poznania nowego szma­
tu ziemi, poświęca on też jemu w swoim arcy- 
ciekawym pamiętniku miejsca niemało, nie po­
mijając ani dziejów krainy, ani panujących w 
niej zwyczajów i obyczajów. Rozdział to dla 
etnografa przedewszystkiem nadzwyczaj inte­
resujący, bo jeśli znajdzie on w nim sporo 
rzeczy, zkąd inąd już dobrze znanych, to w 
każdym razie przyznać będzie musiał, że Nie- 
inojewski opisuje wszystko w sposób wielce 
charakterystyczny i oryginalny.

W drodze pocieszano więźniów, że jadą 
do grodu pięknego i bogatego, spotkało więc 
ich rozczarowanie tem przykrzejsze, gdyż po 
przybyciu na miejsce przekonali się, iż było 
to miasto „sławne nędzą11, rzucone w pustko­
wiu między lasy i błota. „Osady wszystkiej 
w niem ze 300 dworców rybackich, posadzo­
nych nad jeziorem wielkiem, którego wzdłuż

mil 12, wszerz 6, a miałkie, mało gdzie 
głębsze 3 sążoń, połowne barzo11.

Los wygnańców nie był pozazdroszcze­
nia godnym: z nikim z miejscowej ludności 
dwóch słów zamienić im nie wolno; „od gra­
nice ojczystej, albo raczej we wszytkie strony 
do 200 mil. Ratunku i pociechy, zabawki, 
a snae i nowiny żadnej niskąd. Pozwolenia 
posłać albo pisać do ojczyzny niepodobna 
rzecz uprosić, a na ostatek ani do drugich 
więźniów naszych, których różnie na insze 
miejsca od nas odesłano, ani co się z nieini 
dzieje, wiadomości zasiąc. Bez kapłana, bez 
doktora i wszelakiego ratunku, we złem zdro­
wiu. Od takiej żywności, a nabarziej napoju 
zbyt złego już 4 człowieka między nami umarło; 
chorych siła, zdrowszy strwożeni, słuchając, 
rychło ich też co zaboli11.

Chociaż wszelkie odezwy, posyłane co 
parę tygodni pod adresem wielkiego kniazia, 
nie odnosiły najmniejszego skutku, więźniowie 
polscy — „pomnąc jednak na ono, że koła­
cącemu bywa otworzono, a nadzieje też w Panu 
Bogu pokładając, że na nowy rok da lepsze 
szczęście jako ociec miłosierny1* — wystoso­
wali w dniu 12 stycznia 1607 roku „do Prze­
świetnego Wieliezestwa, a przeklętego zdrajcę 
pana swego, nowy list, albo raczej suplika- 
cyę“. Dopiero w pierwszych dniach marca 
zjawił się goniec carski z hramotą; więźnio­
wie przypuszczali, że wiezie on im w odpo­
wiedzi na ich prośbę rozkaz uwolnienia i po­
wrotu do ojczyzny, zawiedli się atoli na ho- 
sudarskięj wspaniałomyślności raz jeszcze.

Zanim przystaw hrarnotę czytać zaczął, 
kazał więźniom pozdejmować czapki z głowy.

— „Byle co pociesznego usłyszeć do 
odpuszczenia nas — odpowiedzieli na jego we­
zwanie Polacy — uie tylko czapkę zdejmiem, 
ale i niższe odzienie opuściem11.

„Po przeczytaniu tytułu alić...:11 a iż roz- 
stryga (t. j, Dymitr) z kaźni dęgi roztyrał, 
a rozchód wielki na karmlią Litwie (więźniów 
polskich Litwą nazywano w Moskwie) wycho­
dzi, rozkazujem, abyście im trzecią część ży­
wności ubawili, także i picia11.

„Każdy z nas zwiesi głowę — zapi­
suje Niemojewski — i na odpowiedź się nie 
rychło mogło zdobyć'1. Zresztą, cóżby w da­
nym wypadku pomogła jakakolwiek odpowiedź, 
nie poparta odpowiednią siłą. I Polacy więc 
zgodzić się musieli na to, że każdego trze­
ciego dnia rząd moskiewski żywności wydzie­
lać im nie będzie.

Bezustanne prześladowania i przykrości 
skłaniają wygnańców do pisania coraz to no­
wych suplik, stylizowanych w słowach, któ- 
reby  n aw e t kamienie a nie ludzi poruszyć 
winny. Mimo to zbywano wszelkie ich skargi 
i prośby milczeniem. Wreszcie G września 
rzybył do Biełozierska nowy goniec z zawia­

domieniem, że wielki kniaź polecił jednemu 
z księży, pozostających u boku wojewody Mni­
szcha, pr/enieść się do kompanii Niemojew- 
skiego. Radość wielka zapanowała w gromadce 
więźniów; nie było to wprawdzie wyswobo­
dzenie z coraz mocniej dolegających więzów, 
zawsze jednak wrazie śmierci człowiek „scho­
dził z świata chrześciańskiem sposobem, zaży­
wając ofiary Pańskiej na omycie grzechów 
swoich11.

„Z radością czekamy — zapisuje pa- 
miętnikarz — tego sługi Bożego, pasterza i 
doktora dusz naszych, myśląc, gdzieby mu 
mieszkanie sposobić. Zima nadchodzi, wszędy 
ciasno, po kilkunastu człowieka w raałem oko­
pciałem izbisku; jednak ścisnąwszy się, obmy­
śliliśmy mu izdebczynę, jaka mogła być. 
Gdzieby się zaś Msza święta odprawować miała, 
miejsca upatrzyć nie możem: wszędy ciasno, 
ciemno, okopciało, śmierdzi. Na dworze, cho- 
eiażbyśrny się na przykrycie jakie zdobyli, w 
tak wielkim zimnie wytrwać mało podobna.11

Cały tydzień niemal zajęła drużynie pol­
skiej krzątanina około przyrządzenia najodpo­
wiedniejszego locum dla „doktora dusz11. Na 
nic się jednak wszystkie te zachody nie zdały; 
wysłany po księdza strzelec wrócił sam z 
odpowiedzią bardzo lakoniczną: „popa od
sandomierskiego (wojewody Mniszcha) nie bę­
dziecie m ieć; jeden zmerł, a drugich sam 
potrzebuje.1*

W pierwszych dniach listopada doszła 
do uszu Niemojewskiego wiadomość, że nowi 
oosłowie króla polskiego: Stanisław Witow­
ski wojski parczowski i Iwan Sokoliński przy- 
byli już na dwór wielkiego kniazia, coby ro­
kowało rychłą nadzieję uwolnienia więźniów 
i powrotu ich do kraju. Nie miało to jednak 
nastąpić tak prędko, dopiero bowiem 7 czer­
wca 1608 roku wpadł przystaw do dworca, 
w którym więziono Polaków, wołając pełnym 
głosem już zdaleka: „Panowie dobra wieść 
przyszła. Oar, Wielki Kniaź pożałował was; 
przybieżał posłannik po was, abyście do nie­
go na Moskwę jechali: ty Martyn Stadnicki, 
Stanisław Niemojewski i Adam Wolski11.

— A co z nami się stanie? — pytają 
z żalem inni. — „Nie szumi — odpowiada 
przystaw — będzie wszystkim dobrze!"

Po odśpiewaniu Te Deum Laudam us  
wyruszyli bezzwłocznie trzej wspomniani wy­
żej więźniowie z kilku pachołkami z powro­
tem do Moskwy. Pożegnanie z pozostałymi 
wygnańcami było nader serdeczne. W dro­
dze niejedno jeszcze zmartwienie ich czekało; 
coraz to nowe rozkazy wielkiego kniazia rzu­

cały nimi jak piłką z miejsca na miejsce, lub 
zmuszały do przydługich przymusowych od­
poczynków w jednej osadzie, choć tułacze ra- 
dziby corychlej stanąć u celu podróży. Z te­
go też powodu słali oni listy, pełne utyski­
wań i lamentów do posłów polskich, rezydu­
jących u boku kniazia Szujskiego. Odpowiedź 
ostatnich dodaje wygnańcom nowej otuchy i 
nadziei, która już opuszczać ich poczynała. 
Z drogi też posyła Niemojewski na żądanie 
posłów „regestr" klejnotów siostry królew­
skiej, zostawionych ongi wraz z zielono ma­
lowaną skrzynką nieboszczykowi Dymitrowi. 
Z podanego przezeń opisu przekonywujemy 
się, iż były to w istocie rzeczy bardzo piękno 
i ceny niemałej.

Otrzymany w dniu 10 sierpnia list od po­
słów polskich, brzmiał dla wszystkich wygnań­
ców z otoczenia Maryny bardzo przyjemnie. „Po 
długich namowach naszych z Bojary dumne- 
mi — donosili panowie Oleśnicki, Gosiewski, 
Witowski i Sokolnicki — postanowiliśmy po­
kój między Królem J. M., Panem naszem Mi- 
łościwern, a Hosudarem moskiewskim, na lat 
cztery bez miesiąca. W tem zastanowieniu po­
koju ta przedniejsza kondycya, że Waści, 
wszytkich. ludzi Króla J. M., tu w zatrzyma­
niu będących, wypuścić nadalej do dnia S 
oktobra i na granicy stanowić mają." W  ten 
sposób po upływie lat dwóch, dla polskiej 
drużyny, zatrzymanej w Moskwie bezprawnie, 
kończyły się przykrości i upokorzenia, które 
szlachcic, mimo całej swej buty, znosie w mil­
czeniu musiał z obawy przed gorszemi jeszcze 
następstwami. Niemojewski nie spuszczając z 
oka misyi, co go do Moskwy sprowadziła, ko­
łace dalej wytrwale o zwrócenie mu zostawio­
nych Dymitrowi klejnotów. Po upływie dwóch 
tygodni dowiaduje się on, że i tę sprawę za­
łatwili polscy posłowie pomyślnie. „Twój to­
war Stanisławie — czytamy w jednym z li­
stów — który był w kaźni, wszytek odzy­
skany i Posłom oddany, na co jest odpiska 
od Posłów, którać się pokaże, prócz szkatułki, 
w której były; tęjśmy znaleśó nie mogli, bo 
i tej się waszy Posłowie domagali."

Z początkiem 1609 r. staje pan podstoli 
z powrotem w swoim Łowinku, powitany z 
wielką radością przez rodzinę i przyjaciół. Te­
raz życie jego płynie dajej już spokojnie, a 
czas wszystek poświęca on na przemianę go­
spodarstwu domowemu i służbie publicznej. 
W roku 1615 nadaje mu król kasztelanię el­
bląską, w trzy lata później chełmińską." Na 
kobiercu ślubnym staje nasz pamiętnikarz dwu­
krotnie : z Zofią Czarnkowską, wojewodzianką 
kaliską, po jej zaś śmierci z Z ebrzydow ska, 
w o jew odzianką k rak o w sk ą  Niesiecki uwiecznił 
go w swojej Koronie polskiej, jako człowieka 
„pięknych przymiotów, rozsądku wybornego, 
miłych obyczajów, pomiarkowanego w pa- 
syach, wspauiałości umysłu, żadną przygodą 
nie poniżonej, dalekiego od pychy, a w fortu­
nę obfitującego." Niemojewski umiera w 1620 
roku.

Dr. Hirschberg poprzedził ciekawy pa­
miętnik wyczerpującą przedmową, opatrzył go 
nadto zwięzłymi i treściwymi odsyłaczami. — 
Książkę zdobią doskonałe portrety Dymitra i 
Maryny Mniszchówny.

Michał B —e

GOSPODABSTWOI HANDEL
T o w arzy stw a ak cy jn e . Jak F  rem-len- 

blatt donosi, w d. 21 b. m. ukończono w Mi­
nisterstwie skarbu odbywające się od kilku 
tygodni pod przewodnictwem P. Ministra 
skarbu dr. Kai.zla konferencje reprezentantów 
interesowanych Ministerstw w sprawie nowego 
regulatywu dla Towarzystw akcyjnych. Obe­
cnie w Ministerstwie skarbu przystąpiono do 
zredagowania projektu. Jeżeli nie zajdą żadne 
przeszkody, publikacya nowego regulatywu na­
stąpi już w najbliższych miesiącach.

W iedeń , 27 lipca. Spirytus 19 60 do 
20 -- . Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13'80 do — .

B u d ap esz t, 27 lipca. Targ zbożowy.
Pszenica na październik 8'25 do 826,  na 
kwiecień _ 1900 roku 8'62 do 8 63, żyto
na październik 6'59 do 6'60, kukurudza na 
sierpień 4 60 do 4 61, na inaj r. 1900 
4'64 do 4‘65, owies na październik 5 42 do 
5'48, rzepak na sierpień 12 '-^  do 1210.

Oferty na pszenicę: dobre.
Chęć kupna: dobra.
Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna.
Wiedeń, 27 lipca. Targ zbożowy. Psze­

nica na jesień 8'38 do 8-39, żyto na jesień 
6 86 do 6 87, kukurudza na lipiec-sierpień 
— '— do na wrzesień-październik 501 
do 5-02, owies na jesień 5'73 do 5'74, rzepak
na sierpień - wrzesień 12-25 do 12-35, olej
rzepakowy na wrzesień-grudzień 32-— do 
33*—,

' Tendencya: spokojna.
Pogoda: piękna.

/



B erlin , 27 lipca. Banknoty austr. 169-95. 
Spirytus 43-—.

F ra n k f u r t ,  27 lipca. (Giełda wie­
czorna). Austr. Kredyty 239-40, koleje pań­
stwowe — , Aipiny —• —, Disconto 196 70,
Laura 264-80.

P a ry ż , 27 lipca (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100 25. Mąka 43-35-

G le łd a  tow arow a. Cukier surowy loco 
Ausaig 18-85 do 13-90, loco Ołomuniec 
12-95 do 13-05, loeo Berno-Wiedeń 12-95
dol3'05, za październik i grudzień loco Aussig
12-55 do 12-60, cukier w kostkach pri­
ma 37-37V, do 37-50, sekunda 87-12,. a j  
37-25. Spirytus kotyngentowany loeo " 
19-60 do 2 0 - .  Nafta kaukazka _ transito 
Tryest 5 ' -  do 5-25, galicyjska przezroczyste 
19-40 do 19-90. .

L w ó w , 27go lipca. Pszenica gotowa.—- M v Tl  ̂ IW I gu XX£rv'Lti» ~ —■-- o --- -
— do 9'25, pszenica gotowa nowa —•— 

, żyto gotowe 6 20 do 6‘50, żyto go­
towe na termina —•— do —"—, owies obro- 
czny gotowy 5-80 do 6-20, owies nowy lub 
na term ina—-— do — -—Jęczm ień pastewny 
6'25 do 5-50, jęczmień brow. —"— do —• , 
groch do got. — do — •— , wyka 4 50 do 
4(75, nasienie lniane —'— , do — , nasie­
nie konopne —•— do —"—, bób — ■— do 
r~'r~> bobik 4-50 do 4'70, hreczka 7-50 do 
‘‘?5, koniczyna czerwona galicyjska — •— 
J° —' —, biała —' — do —"—, tymotka 

do —•—, szwedzka — "— d o — ,ku- 
kurudza stara 5’80 do 6"—, nowa — ■— do 

—, chmiel stary 65"— do 75'— , nowy za 
65 kilo — •— do —'— , rzepak 10-50 
i i ' —, groch pastewny 5’50 do 5'75 
towania 6"50 do 9"50.

do 
do go-

, Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17-25 
do 17 50, na termin 16 50 do 17 '—, waran- 
** — — do .

OSTATNIA POCZTA
Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania 

odłożyła zamierzoną podróż do Brukseli na 
czas późniejszy. Jej Ces. i Król. Wysokość 
udaje się wkrótce_wraz z Córką Swą, Najd.

1/ ^
Córką Swą, Najd. 

— j — "lewicuj  na pew:
Anglii, a ztamtąd do Schwalbach.

O •< Ul V WJ'-1 TT X U./J i
Aicyksiężniczką Elżbietą na pewien czas do

Wychodzące w Bernie morawskiem Li- 
10I!C Noniny donoszą, że adjunkci dr. Ho- 
aschke i Primavesi skazani zostali po przepro- 

wadzonem śledztwie dyscyplinarnem za agi- 
taeyę niemiecko .-narodową na przeniesienie 
^  drodze karnej do innych miast. Zasądzeni,
Zarówn0 jak i nadprokuratorya, wnieśli rekurs, 
?■ llaJwyższy Trybunał zarządził obostrzenie
*ary> t. j. że dr. Holaschkemu do przenie- 

dodano jeszcze karę 500 złr-, łaś dr. 
r r imavesiemu karę 1.600 złr.
Ij. burmistrz i wójtowie politycznej gminy 
„ t;r®ckiej (Reichenberg w Czechach pofno- 

) uchwaliii odmówić udziału w wykona- 
, u Ustawy o podwyższeniu podatku od cukru. 

. myśl ustawy — jak wiadomo — przy re- 
zya,ch składów cukrowych interweniować 

gmin władzy politycznej, względnie

 ̂ W Ohebie odbyło się onegdaj bardzo 
nezne zgromadzenie, ’ które uchwaliło protest 
Przeciwko podatkowi od cukru i przeciw za­
r w a n i u  §. 14 do ugody.
. , Dzienniki wiedeńskie, które powtórzyły 
g ^wałę Rady miejskiej wiedeńskiej przeciwko

zosta ły  skonfiskow ane.

Pomiędzy organami npmch konserw a- 
trum katolickiego i protesta Tiriern\ka z P0' 
tystów wywiązała się gorąca p ^ oS von 
wodu ruchu w Austryi P°J
Rom. . rueh  jako

Germania przedstawia jona zbro-
agitaeyę, posiadającą wszelkie zna 0^alwę, 
dni zdrady stanii i  uderza ostro n* *  p0_
wzywającą do składek w Niemcz*bo 
pieronie tej agitacyi. Zada ona przy w ^  
sowauia do tej odezwy §. 263 us a y aanso- 
albowiem podaje, celem osiągnięte8; . u ^  
wego rezultatu, z rozmysłem fakta - ^  oSju- 
w czem dopatrywać się należy znamię featoli.
stwa. Przeciw tym wywodom organ  -----„

j  sten’” - 
pisma, w

, .  w^woaom organu
ckiego występują protestancko-kouserwaly .

w pierwszym rzędzie Kreuz- »■ 
wichsbote zaprzeczając, jakoby cały rac V 
hasłem Los von 7 W  Wm- nnlltuasiem Los yon Rom  był “ wyłącznie polity- 
• ^T1,11 środkiem agitacyjnym. Bezwątpienia 
i którzy prowadząc w Austryi taką agitacyę, 

mają ua oku tylko cele polityczne, nie zasłu­
gują ua sympatyę niemieckich kół ewangeli­
ckich, gdyż tak samo, jak obecnie są złymi 
katolikami, będą złymi także ewangelikami, je­
dnakże, dodaje Kreue. Ztg., nie brak takich 
którzy z wewnętrznego przekonania przecho­

dzą z katolicyzmu na protestantyzm, a ci za­
sługują na to, aby protestanci niemieccy po­
pierali ich nie tylko słowem, lecz także czy­
nem.

Germania nazywa powyższe argu men ty 
czczymi wybiegami i trwa przy zapatrywaniu, 
że agitacya, o której mowa nie ma zgoła nie 
wspólnego z uczuciami i przekonaniami reli- 
gijnemi.

Z Monachium donoszą, że tamtejsza 
prokuratorya państwa wytoczyła proces pro­
testanckiemu proboszczowi Braeulichowi z 
Wetzdorfu, który publicznie w Monachium wy­
głosił odczyt o ruchu „Los von Rom“.

W jaki sposób obecnie upały oddziały- 
wują na szowinistów hakatystyezaych poka­
zuje się z artykułu grudziądzkiego Gesdliger, 
który domaga się, aby na kresach wschodnich 
usunięto wszystkie polskie nazwy miejscowo­
ści i zakazano adresować po polsku listy i 
przesyłki pocztowe.

Na rozkaz cara wybrana w dzień 27 
kwietnia 1897 r. rada słowiańskiego Towa­
rzystwa dobroczynności ma objąć napowrót 
zarząd tego Towarzystwa. Pozostają więc na 
dotychczasowych stanowiskach, prezydent ge­
nerał hr. Ignatiew i inni członkowie rady, wy­
brani przed trzema laty.

L Belgradu donoszą: Z inicyatywy Mi­
lana, jako naczelnego wodza wojsk serbskich 
rząd serbski po długich rokowaniach zawarł z 
berlińską fabryką broni i amunicyi umowę 
podług której fabryka zobowiązuje sie ceietn 
nowego uzbrojenia armii serbskiej dostarczyć 
za gotówkę 90.000 karabinów repetierowych 
i 50 milionów nabojów. Nowe uzbrojenie ja­
zdy w pałasze powierzono tej samej fabryce 
oraz jej filii w Solingen.

Rozpoczynający się w dniu 7 sierpnia w 
Rennes nowy proces Dreyfusa, utrzymuje umy­
sły we Francy i zawsze jeszcze w ciągiem napręże­
niu. Od dłuższego już czasu zapewniają dzien­
niki paryskie, przeciwne rewizyi procesu, że 
obecny rząd francuski wpływa w niewłaściwy 
sposób na sąd wojenny w Rennes. Jako do­
wód przytoczyły one niedawno istrukcye, u- 
dzielone jakoby temu sądowi. Celem usunię­
cia wszelkich nieporozumień w tej sprawie 
oświadcza też utrzymujący z kołami rządowemi 
we Francyi dość bliskie stosunki Temps paryski, 
że z gruntu fałszywa jest wiadomość, podana 
przez pisma antirewizyonistyczne, jakoby u 
dzielono instrukcyj prezesowi sądu wojenne­
go. Instrukcye otrzymał wyłącznie komisarz 
rządowy major Carriere. Rząd spełni! więc 
prosty swój obowiązek, jeżeli opierając się na. 
wyroku trybunału kasacyjnego, przypomniał 
swemu delegatowi punkty, na które zwrócić 
on winien swoją uwagę podczas procesu. Nie 
wynika z tego inne ograniczenie rozpraw są­
dowych, jak te, które przepisał trybunał ka­
sacyjny. Sąd rozpatrywać będzie wyłącznie 
pytanie,^ czy Dreyfus winny jest wydania do­
kumentów, wyliczonych w bordereau? Aby 
rozwiązać tę kwestyę, wolno będzie sądowi 
wojennemu użyć środków i uciekać się do 
wszelkich zeznań, jakie uważać będzie za po­
trzebne. „Opinia publiczna — pisze Temps --  
żąda zupełnego światła i odsłonięcia tajemni­
cy; jnką, okryta jest te sprawa. Aby ten cel 
osiągnąć, rzeczą jest niezbędną badać wszy­
stko, ̂ powiedzieć wszystko i roztrząsnąe wszy­
stko. Sąd wojenny w Rennes zawezwie 154 
świadków, czyli 0 120 więcej, niż w pierw­
szym procesie Dreyfusa w grudniu 1894 r. 
Jest to najlepsza odpowiedź — twierdzi F i­
garo .jaką dać było można ludziom, któ­
rzy zapewniają, że rząd dąży do zduszenia całej 
sprawy. Aresztu i obrońcy domagać się będą 
redakcji wyroku, która odrazu usunie możli­
wość wszelkich dalszych skarg i zawikłań. 
W tym celu nietylko nie będą się oni sprze­
ciwiali powoływaniu i przesłuchiwaniu jakich­
kolwiek świadków, lecz owszem nie będą 
szczędzili starań, aby zeznania te były jak 
najbardziej obszerne i wyczerpujące. — Ogłoszo­
ny już wykaz świadków obejmuje 70 osób.

Do wiedeńskiego Extrablattu  telegrafują 
z Paryża, iż Dreyfus zachował na febrę.

Norwegski dziennik Verdens Gang do­
nosi, że rząd norwegski postanowił ogłosić 
ustawę o wprowadzeniu czystej flagi norweg- 
skiej i ustawę tę notyfikować przez szwedzko- 
norwegskie ministerstwo spraw zagranicznych 
obcym mocarstwom.

Z Kapstadu donosi Biuro Reutera, że 
według depeszy z Pretoryi, powodem niepo­
rozum ień  między Krugerem a yolksraadem 
było to, iż generał Joubert wraz z większo­
ścią volksraadu oświadczał się za zniesieniem 
monopolu dynamitowego, a natomiast Kruger 
popierał mniejszość, projektującą wykupno mo­
nopolu-

W Ameryce północnej uczyniono próbę 
usprawiedliwienia tego, że Stany Zjednoczone 
zaprowadziły na zdobytych w wojnie z Hiszpa­
nią Anty!lach oraz chcą zaprowadzić na F i­
lipinach administrację w ojenną— a zarazem 
próbę, pogodzenia przeciwników polityki zabor­
czej Mac Kinleya.z nowemi zdobyczami Unii. 
Mianowicie, wybrana, przez kongres waszyng­
toński „komisja insularna“ ogłosiła meinoryał 
w sprawie prawnego stanowiska kolonij, zdo­
bytych w ostatniej wojnie. Zdaniem komisji, 
krajów tych nie należy uważać za „terytorya“ 
Stanów Zjednoczonych. „Terytorya“ są nie- 
rozłącznemi częściami U nii; wyspy natomiast, 
zdobyte w wojnie z Hiszpanami, mogą być 
sprzedane, zamienione na inne posiadłości lub 
oddane na własność krajowcom. Najwyższy 
trybunał Unii północno-amerykańskiej oświad­
czył już dawno, że okupacja wojskowa nie 
jest rozszerzeniem granic. W rzeczywistości 
też Hiszpania, zrzekając się swoich praw do 
dawnych swoich kolonij, zatwierdziła tylko 
okupację ich przez armię Stanów Zjednoczo­
nych. W układzie pokojowym zaś powiedzia­
no, że kolonie te mają być częścią Unii. 
Wobec tego należy z Portorico, Haiti i wy­
spami Filipińskiemi postąpić w ten sam spo­
sób, jak swego czasu z Nowym Meksykiem. 
Kraj ten przez pięć lat był zajęty przez woj­
ska amerykańskie i następnie dopiero, na 
mocy uchwały kongresu, zamieniony na „te- 
rytoryum“ Unii. Komisja woli zawrzeć ze 
zdobytemi koloniami traktaty celne, ponieważ 
administracja wojskowa nie ma znosić istnie- 

dawniejszych ceł wywozowych.

K raków , 27 lipca. (Dep. p ry  w. telef.) 
Dziś o godzinie 9 z raca w zabudowaniach 
pokontumacyjnych na Prądniku białym od­
było się otwarcie targu na bydło i nieroga- 
ciznę. W wielkiej sali zakładu, wśród licznych 
zaproszonych osób ze sfer handlowych i finan­
sowych, oraz reprezentantów władz, dokonał 
otwarcia Mieczysław hr. Borkowski, prezes Ra­
dy nadz. Związku hodowców i handlarzy bydła 
we Lwowie. Obok zasiedli hr. Potocka z Oiszy, 
p. Skirliński, starosta Nowosielecki, jako re­
prezentant Rządu, poseł dr. Henryk Wielo­
wieyski, adw. dr. W. Bałaban ze Lwowa, dyre­
ktor Banku dr. Adolf Schtitz, prezydent m. 
Krakowa Friedlein, prezes Izby handlowej p. 
Mendelsburg, poseł dr. Weigef, p. Rothwein, 
dr. Pieniążek, dyr. Banku p. Sędzimir, hr. Ka­
rol Scipio, prof. Domański i w. i..

Prezes związku podziękował obecnym za li­
czne przybycie, w szczególności prezydentowi 
miasta i hr. Antoninie Potockiej, poczerń wyka­
zał, że nowe Towarzystwo powstało dzięki, lu­
dziom dobrej woli, za inicyatywą posła dr.' 
Wielowieyskiego. Mówca wyraził nadzieję, że 
rada miasta Krakowa poprze instytucyę także 
we własnym dobrze zrozumianym interesie. 
Przemawiał następnie prezydent' p. Friedlein, 
wyrażając wiarę w żywotność i powodzenie 
instytucji i przyrzekając poparcie ze strony 
gminy.

Mówił dalej pos. dr. Wielowieyski, któ­
ry wskazał, że do powstania związku przy­
czynił się także cech rzeźników i masarzy w 
Krakowie, - -  poczerń odczytano szereg tele­
gramów gratulacyjnych, między innymi od 
wiceprezesa Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie p. Piepesa-Poratyńskiego, prof. So­
kołowskiego, hr. Mycielskiego, Ozecza i t. d.

Targ odbył się przy wielkiem ożywie­
niu; zawarto przeszło 150 tranzakcyj. Byli 
kupcy z różnych okolic kraju, z Czech, Mo- 
rawii i Wiednia.

Następnie odbyło się śniadanie; toasty 
wznosili p p ..- hr. Borkowski, Wielowieyski, 
prezydent Friedlein, dr. Schutz i i.

K raków , 27 lipca. (Dep. pryio. telef.) 
Uroczyste pożegnanie b. dyrektora ruchu kolei 
państwowych w Krakowie p. Koloszvarego od­
będzie się w niedzielę 30 b. m. o godzinie 
11 przed południem w gmachu Dyrekcji 
ruchu.

Wiedeń, 27 lipca. Neues W. Tagblatt 
donosi z Isehlu, że w tamtejszej pralni paro­
wej Wilda eksplodowała dziś w południe ben­
zyna, raniąc ciężko pięć osób, między niemi 
właściciela pralni. Rany niektórych są śmier­
telne.

W iedeń , 27 lipca. Wiernokonstytueyj- 
na wielka własność ogłosi wkrótce komuni­
kat, w którym zajmie stanowisko wobec ogło­
szonej na podstawie §. 14 ugody oraz wobec 
politycznej sytuacyi.

Wiedeń, 27 lipca. Prognoza stacyi me­
teorologicznej na jutro opiewa dla Galicyi za­
chodniej : „Powoli się wypogadza, temperatu­
ra podnosi się“; dla Galicyi wschodniej : 
„Wypogadza się, temperatura mało co zmie­
niona".

G rac, 27 lipca. Namiestnictwo zasysto- 
wało onegdajszą uchwałę tutejszej Rady miej­
skiej, skierowaną przeciw §. 14, z powodu 
przekroczenia zakresu działania reprezentacji 
gminnej.

Petersburg, 27 lipca. W obecności ca­
ra, carowej wdowy i członków domu car­
skiego złożono wczoraj po południu w krypcie 
piotropawłowskiej katedry ua wieczny spoczy­
nek zwłoki w. ks. Jerzego.

C etynia. 27 lipca. Księżna Jutta me- 
klemburska wczoraj w południe przeszła w An- 
tivari z protestanckiego na łono kościoła pra­
wosławnego. Jej ojcem chrzestnym, w za­
stępstwie cara Mikołaja, był wielki ks. Kon­
stanty.

P a ry ż , 27 lipca. Zarządzone przez mi­
nistra oświaty śledztwo przeciw profesorowi 
liceum Yoltaira, Wejlowi, wykazało, że Wejl 
miał wobec uczniów wykład o sprawie Drey­
fusa, skutkiem czego też został pozbawiony 
swego urzędu.

Paryż, 27 lipca. Obrońcy Dreyfusa po­
stanowili zawezwać na świadka Lebrun-Re- 
naulda, aby raz wyjaśnić należycie sprawę 
pierwotnych zeznań Dreyfusa.

Montelimar, 27 lipca. Prezydent Lou- 
bet przybył tu wczoraj rauo i udał się do 
swojej matki do Marsanne. Wieczorem Lou- 
bet powrócił do Montelimar.

M adry t, 27 lipca. Na posiedzeniu se­
natu, znajdowało się na porządku dziennym 
przedłożenie w sprawie kontyngentu armii. 
W ciągu dyskusji zabiera głos generał Wey- 
ler, przemawiając za zmniejszeniem kontyn­
gentu. Mówca dodaje, że sytuacja Hiszpanii 
jest bardzo przykrą i trudną, a zachodzi 
wszelkie prawdopodobieństwo, iż wśród lud­
ności wybuchnie rewolucja, która będzie oca­
leniem dla Hiszpanii.

Minister spraw wewnętrznych odpowie­
dział na to, iż zadaniem armii jest służyć 
ojczyźnie a nie ambicjom niektórych jednostek; 
jeżeli zaś ktokolwiek bez względu na to czy 
wielki, czy mały opuści drogę ustawami 
wskazaną, wówczas ustawa będzie względem 
niego w zupełności zastosowaną.

Konstantynopol, 27 lipca. Biskup Pa­
weł Einanuelian wybrany został armeńsko- 
katolickim patryarchą. Papież wybór ten za­
twierdził.

T elegrafow any fewra w iedeński.
W ied e ń , 27 lipca 1899. Giełda po­

ranna ( Forbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
58-90, Renta majowa 100-50, Węgierska ren­
ta koronowa 96-50, Kredyty 382-37, Węg. kred. 
388-— , Anglobank 152-50, Union 313 —,Bank- 
yerein 273' —, Landerbank 240-50, Staatsbany 
346 50, Lombardy 74- —, Elbethal — , wy­
kup. Fabryka broni — , Akcye tytonio­
we 142- — , Alpiny 251-25, Rima Muranyi 
313-75, Prager Eisen 1348.—, Losy tureckie 
62-80, Ruble (Event.) 127'— , 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 9620, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98'—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — — Tendenc-ya 
silna.

W ie d e ń , 27 lipca 1899. Zamknięcie 
giełdy (ScMusscoursc) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 383-25, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 387-—, Akcye Anglobanku 152-—, 
Akcye Unionbanku 312 50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 240 —, Akcye Bankve- 
reinu 273 50, Akcye Boaenkredit 461-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — ■ —, 
Akcye kolei państwowych 346 75, Akcye ko­
lei południowej 73’75, Akcye tramwajowe 
464-—, Akcye kolei Elbethal 258 75, Akcye 
kolei północnej 324- —, Akcye kolei -Lwow­
sko - Czerniowieckiej 287 75, Akcye Alpine 
253-80, Akcye Sima Muranyi 313 —, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1334'—, Akcye 
fabryki broni 202-—, Akcye tureckie tytonio­
we 142 50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
eyi 94 60, Renta majowa 100 55, Austryaeka 
renta koronowa 100-10, Węgierska renta ko­
ronowa 96 55, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95 50, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100*50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96 75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100'25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-— , 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ns 97 80, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96 20, 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
94-— , Losy tureckie 62 70, Marki 5$ 85. 
Rubel 126-75. Lombardy —

B e r l i n , 27 lipca 1899. (Yorbórse)-. 
Akcye kredytowe 239-30, Disconto Gesell- 
schaft 196'90. Tendencja: cicha.

Odpowiedzialny redaktor IdaSB -K reciow leckr.

(Prenumeratę m iejscow ą przyjmuje 
Ageneya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Adm inistracji Gazety Ltoowskiej)
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Dr. Stanisław Fuchs
objął po ośmioletniej praktyce dentystycznej w Czer- 
nioweaeh a te lie r  d e n ty sty czn e  brata swego 
ś. p. d r . F r a n c is z k a  F u c lisa  przy p la c u  
M a r y a c k im  I. 9 , i ordynuje od g. 9 do 1 i od 

godz. 3 do 5 po południu.

C. k. uprzyw. ga!ic akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe za­
liczki.

Nadto zaprowadzi no na wzór inatytucyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie par-  
cernej schowek do wyłącznego użytku i ped 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys­
kretnie przechowywać można swoje mierne 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Przyjechali do Lwowa
dnia 27 lipea 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. J. ks. Puzynk z Narola, W. br. Uziill z 

Kijowa, M. br. Mniszek ze Skwarzawy, L. Seeling 
z Izdebnik, E. Mańkowski z Wołynia, J. Kosiński z 
Kocmania, F . Cukrowicz ze Stauisławowa, W. Swie- 
żawski z Uheree.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp.j osob

I>o Lwowa przychodzą;

12-10

112-30

2-16

U stawy i ii

M uzeum p rzem y sło w e m ie jsk ie  o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu]
w niedzielę i święta od godziny 10 rano dc
godziny 1 t  południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed dc 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święts
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie
powszednie 20 et., w niedziele wolny

3-05
3-30
6-00

1-30

1-50

2 -2 0 , 

2-35

8-45

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55
1-01

1-40

515

5-40

5-55
6-10

6-20 
7

8-15

8-34

9-21 
9-55

10-10

10-08

10-25

10-3o|

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, zo Skolego od 7/B do 30/, 
włącznie (dvrorzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Cbnstancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Ickau, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuchowic tylko od 7/5 do I0/9 włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ ,, „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przem yśla i Pesztu przez Przem yśl (dwor.ee główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerózmezo, Kozov,y (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, F„zeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 

od V, do 16/9 włącznie (dworzec główny),
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzec główny).
Z Ickan, Suczawy. Radowiee, Halicza, (dworzec główny).
Z Janow a od hs do ai/B i od le/9 do S0/9 codziennie, a od % 

do 15/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowic o d 7/5 do so/„ i od 16/s do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuchowic od */7 do 15/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od % do I5/9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podwysokiego.
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa.

Pociąg

U W A G  A ; Ozas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

posp.l osob.

12-50 
2-36

4-10

5-50

8-30

1-55
2-08

2-45

2-55

Ze Lwowa odchodzą:

6-20
6-15
6-30
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2-15

305 
315 
3-20 
3-25 
5-25 |
6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-2u 
7-42 
7-47 
835 
9-10

10-40

10-50

11-10

11-32

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezó-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przem yśl, Jasła  przez Rzeszów, Wieliczki.

Do Brzuchowic od 7/e do wk  włącznie.
Do Ławocznego (M unkacza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kiinwa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, * Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

'/t do 15/9.
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od */, do 16|„ włącznie tylko w niedziele i święta.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
n 11 u n u n „ Podzamcze.

Do Brzuchowic tylko od .7/6 do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W ieania, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od 75 do 30/9 włącznie.
Do Janowa od 1j5 do 30/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/5 do l0/9 włącznie.
Do Brzuchowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 16/6 do 15/9 wł.
Do Janowa od ł/e l5/9 włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od 7io do S0/4 1900 włącznie.
1, u „ */s do 37s i 16/o do 8% włącznie codziennie.
„ „ „ 7e do 16/e włącznie w niedziele i święta.

Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku
Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy.

Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniep, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6’00 wieczór do 5-59 rano objęte są tłn s te m i ram kam i 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 27 lipea 1899.

I. A koye za sztukę,

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct zł. et

Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. d lah an d l. i przem ysł

po zł. 200 ..................... . .
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Garbar.w Rzeszow iepo 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . .
II, L isty  zastaw ne za 100 zł. 0 
Banku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10 %  pr. 60 

„ n i,4V fo „ los. w 50 L .
„ „ „ 43/0n „601. po 200 K. ®
„ kraj - 4F9°/o w . a. los. w 511. *■ 
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal.ziem .4'J/C(pierwsza ®
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 
los. w 41 l/i la t . . .  . 
4°/0 los w 56 la t . . .

III. O b łlg l  za 100 zł. 0
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. ^  
Buków, funduszupropin.5°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 5!i/0 (2em.) M

„ „ » 4 V / 0(3em.) «
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. ^ 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 ^  

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 . . . .
Pożycz, ns. Lwowa 4°/o P° 200 kor.

IV . L osy.
Miasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławowa . . . .

V, M onety.
Dukat cesarski ..........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjski srebrny . . 
100 „ „ papierow ych. .
100 marek niem ieckich . . .

372 —

200  —

210 70 
286 —

255 —

208 —

110 30 
100  —  

96 50 
100 50 
98 -

377 —

201 -

212 70 
289 -

200

258

215 -

111
100 70

97 20
101 20
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 50

98 — 
102 25 
102 —  

100 50 
97 50 

104 -

96 80 
93 90

98 20 
96 20

98 70

101 20 
98 20

97 50 
94 60

26 75 28
55 -  -

5 65 
9 52 
1 22 

126 40 
58 70

5 75 
9 62
1 2';

127 40
59 15

Losy
żądają

139.70
159.30
195.75
195.75

147.75

119.40

100.40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 lipea 1899.

A. O gólny dług p a ń s tw * .  płacą żądają
Jednolity  dług państwa w bankot.

m a j- l is to p a d .....................................  100.40 100.60
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... m n o c

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - i ip ie e ................................
kwiecteń-pażdziarnik __________

100.35 100.55

100.25 100.45 
100 20 100.40

płacą
z rokn 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.75 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139—
1860 po 100 zł. 5 pr. .158.30
1864 po 100 zł. . . .194.75

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  194.75
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 pro.................... ..........................147.—
B. D ług paóatw a (wszystkięh w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
A ustr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ......................................119.20
A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.20
O. Oblig&oyl kolejow e.

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 z ł.4 pr. 97.60 93.60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5“/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 p r .....................
O bligaoy* p ierw szeństw a

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej eiaiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r........................................

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. i  p r ...............................

Kol. Areyks. R uaołfa (Salzkamnier- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

D. D łu g  państw a (krajów korony w ęgierskiej)
Wgg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 118.10 119 30

n „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ...........................................9(3.50 96.70
„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.30 100.45
„ obi. pr. reguł.C isy zalOOzł.4%  133.60 139.60
„ poż. t>remiow» za 100 zł. . . 160.50 161-50

za 50 zł. . . 160.50 161.50
S . O bllgaeye indenmizacyjne.

Kroaeyi ł Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.25
W ęgier za 100 zł. 4 p r............................ 94.60

F- Inn® publlosne pożyozkL
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .....................................................129. —
Pożycz, reg. Lu.iaju z r.l8781os.5pr. 108.70
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 800 kor. 4 prc. . . • _ • ■ - 96.60
Bukowińskie obi. propinaeyjne los.

za 100 zł. 5 ora .....................  103.—

—.— ------

116— 116.70

125— ’1 2 6 .-

97.80 98.40

211.35 2 1 2 .-
(kolejowe).
114— _.—
133—

98.25 99.35

93.60 99.50

96.35 97.35

98— 93.70

97.70 98.70

97.25
95.60

130.—
109.70

97.60

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr.
„ „ r, „ 1891 „ „ 4 p r.

„ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obl.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta w łoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr.prem . za 100 frank. 2 p r 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
O. L isty  zastaw ne. Oblig. bipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4V*pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501.4  pr.

n » obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» f n, u „ 1, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
, » n » „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. lo s. 5pr. 
o w „ „ los. 50 la t 41/, p r.
* n ,, „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat.
* * „ „ 4 pr. los. 41 lat.
9 n „ „ 4 pr. pr. stare
n i ,  „ „ 4 pr. za200kor.

Banku krajowego dlaG alieyi Lodom.
41/* pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 p r . ................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4ł/a pr.

Banku kraj .losy 571/,, 1. za200kor4pr.
» „ obi. kol. Ios.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401/s la t los. 4 pr. \
„ „ „ 50 la t los. 4 pr.j

H i O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwaza lOOzł.nosa.
Czesk. k o lti półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —
Tow. ieg l.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1886 4 pr.
Kolei półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4pr.

„ * „ „ „ 18874pr.
» n n n n 1888 4 pr.

^  -I T n » n 1, n 18914pr.
Koi. Lwó w-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

żł. 4 p r................................................
Gal. Kol. lok. wsehodn.zalOOzł. 4 p r.
Wgg. gal. kolei em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ n 1888za200zł.5pr.
n * „ „ 1888z a 200 zł. 4 pr.

płacą żądają

96.20 97—
97.80 98.50

93.75 94.20

3K25 36.25
62.85 63.35

i listy dłużne

101.25 ____
97— 98—

121— 122—
117.25 118—
104.75 105.75
96.60 97—

110— 110.50
100.25 101—

96.75 97.50
95.50 —.--
97.50 97.90
97.30 98—
95.50 95.85

100.25 100.75

102— ——

100.50 100.75
98— 99—
97.50 98.50
99.70 100.70

106.50
112.50 

99.20 
99.70 
99.50 
99.60

108.50
113.25
100 . —

100.70
100. -
100.10

89.40 90.20

97.60
99.50

107.35
107.10

96.40

98.60
100. -
108.35
108.10
97.40

J i  L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł . 7.30 7.90
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. . 197.— 197.75
Olary 40 zł. mk.....................................  67.— 67.75
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 p r  160.— 165.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 29.75 30.75
Losy m. Krakowa 20 z ł...................  27.— 27.70
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 23.50 24.25
Palffy 40 zł. mk....................................  65.— 66.—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 20.60 21.20

Czerw, krzyża węg. tew. S zł. . . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ T ryestul00złm k.,4ł/*pr.
„ „ 50 zł. 4 p r. .

W aldstein 20 zł. mk............................

W
28—
84.25
27.75
84—
57—

173—
72—

żądają
11 . -

85.25 
28.50 
85.- -

K: A koye banków (za sztukę.)

153—Banku A nglo-austr. 120 zł. . . . 152—
Peszt, banku handl 500 zł . . . 1421.-- 1425.
Zakł. kred. dia handlu i przem. . 382—  3-2.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 387—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 732.50
Gal. banku hipot. 200 zł..... 373—

„ „ dla hand lu ip rzem . 200 zł. 200.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 2*0.25

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  911—
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 310.5o

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 133.50
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 132.50

L. A koye Przedsiębiorstw  transportowym i. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 205—  210.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 142—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3240—  3260.
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — — —.
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. —.— —.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 287.25
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196—
„ państwowych 200 z ł............ ——
„ południowej 200 zł,

388.
737.
374.
Żul.
240
913
311.
134.
133

50

50
50

50

288.
200

25

„ węg. galicyj. I  200 zł. . • . 
A ustr. Tow. żegl. naD unaju 500zł.mk.

213—
400—

215.-
402.-

3K; A koye Przedsiębiorstw  przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 367. — 368. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400—  —.
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 245.1-5 245 ( 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodni jy 500 kor................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
T rfa iL  tow. kop. w ęgla 70 zł. . .

2f. W E K S L E
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran ................................
Petersburg za 100 rub li 6 pr. . .
N iemieckie b a n k i ...........................

francuskie banki

O. W  A L U T T
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k o w k a .....................................
20-markówk0,
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
N iemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . . . 
Ruble . . . .

1337— 1340 -
873— 881 50
142.75 143.7-5
180— 183—

58.87 59.--
120.60 120.70

47.80 47.6 1

44.47 4457

47.55 47.60

5.68 5.70

9.54 9.53
11.76 11.80

58.87 58.93
44.50 44.60

• 1 .88 -- 1 .2 7 -

Rewizyę losowań, listów zastawnych, obligacyj i losów 
przeprowadzają bezpłatnie L i l i e n

Dom bankowy I kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotni 

pocztą bez doliczenia prowizji.
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Licytacye.
L. cz. E. 355/99 (2) (5780 3 - 3 )

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wieliczce, zastąpionej przez dr. 
Wilhelma Dadleza, adwokata w Krakowie, 
odbędzie się dnia 25 sierpnia 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 licytacja realności 
Iwh. 118 ks. gr. gm. kat. Mietniów objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 80 zł.

Najniższa cena wynosi 53 zł. 32 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ,

W arunki licytacyjne i odnoszące się ao 
tejże nieruchomości dokumenta może taz  ^  
tnająey chęć kupienia, przejrzeć poaez&s go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
aym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których ni i 
lieytacya bałaby niedopuszczalną, nalepy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaesonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz . -
go rodzaju co do samej nieruchomościi me 
piogłyby być już ze skutkiem podnoszone

T .  o/oby, 11. których j»k«  P '« *  
ciężary na powyższej nieruchomości bąaz 
ohecJe  już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, , -
miano będa o dalszych wydarzenia Ai tego 
postępowania jedynie przez P f X ^ 6 • '  
hliey sądowej, jeśli nie miesz^ajA w ckręgu
Sądu niżej wymienionego i ń 1 e , 13 d“T^  .y • Ii

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cy?, jest oceniona na 150 zi. aw.

"Najniższa cena wynosi 100 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych^ w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sadu zamieszkałego.

Ó. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 8 lipca 1899.

sądowi pełnomocnika do doręczeń 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Ił. 
Wieliczka, dnia 6 czerwca 1899.

W'

L - cz. E. 15S4/&8 (3) (5800 1—3)
i Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre- 
y owego ziemskiego w Czemioweaeh, zastą­

pionego przez a(j w dr Moritza Pasehkisa, 
j /będzie się dnia 31 sierpnia 1899 o godz, 

przed południem w sądzie niżej wymie­
cionym, w biurze Nr. 4 w Śniatynie licyta­
n ta  r ?&lności w Podwysokiej wh). 489, 788. 

790 Obietych, składające!
fS] * 1 gr- 352, 1194, 1371, ;

/« wraz z przynałeżnośeiami, składające-, 
| T.Z jednego konia.
Nieruchomości te, wystawione na łtcy- 

a to : a) realność will.
°v-" ns , b) posiadłość whl.
°rM§k na 120 zł., c) posiadłość whl.

7on °L ^ta na ^1* zl -  *1) posiadłość w. h. 1.
' y° objęta na 120 zł.'
obiaf .Przynależność do realności whl. 489 

® 6h jest oceniona na 10 zł. 
aH ^N^jniższa cena wynosi ad a) 840 zł., 
II b) 80 zł., ad c) 106 zł. 67 e t ,  ad d) 80
dzj0a' ^ ’-> ^poniżej tej ceny sprzedaż me przyj-

L. cz 58j99 prez. (5763 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia przysługu­
jącego gminie miasta Żółkwi:

a) prawa wyszynku gorących na­
pojów oraz prawa propinacyi piwnej 
i miodowej,

b) prawa propinacyi w majątkach 
Żółkiew, Zamek, Winniki, Żółkiewskie, 
Soposzyu, Korościelne ad Soposzyn i 
Czarny rów ad Wiązowa,

c) prawa poboru podatku konsum- 
cyjnego na czas od 1 styoznia 1900 
do 3i grudnia 1903, lub od 1 stycznia 
1900 do 31 grudnia 1906 ewentualnie

z P- b. lk, | do końca peryodu (ust. z 22 kwietnia 
1366,  ̂1898/2, j jggg j)z kr. 30) tj. 1910 roku rozpi­

suje niniejszem Magistrat kr. miasta 
Żółkwi publiczną licytację na dzień 11 
września 1899 ou godziny 10 do 12 
w południe.

Jako cenę wywołania ustanawia się: 
ad a) kwotę 6600 złr. a. w.
ad b) kwotę 3500 złr. a. w.
ad c) kwotę 25000 złr. a. w.

razem . " ~

t. (j . katastralny, protokoły ocen 
Przeji-ieć010̂ ; każdy, mający chęć kupienia, 
dzie‘ n jj . P0dczas godzin urzędowych w są - 

O. t  '^mienionym, w biur-ze Nr. 1. 
bąd powiatowy, Oddział II.

ocenienia, j

sm% n , dnia 10 lipca 1899,

• 35100 złr. a. w.
Licytować można powyższe przed- 

w ——. m/ ot/  ? ,l£0 razem, a to za pomocą
tychai(*ra“ki licytacyjne i odnoszące się do j otert pisemnych, do których należy 
W  _ u9homości dokumenta (wyciąg tabu- j dołączyć 10 proc. wadyum od całej

kwoty w gotówce, lub w papierach 
pupilarne bezpieczeństwo mających, e- 
wentualnie na książeczce gal. Kas7 o- 
szczę,mości. Oferty w zamkniętych imie­
niem i nazwiskiem oferenta zaopatrzo- 
nyc kowertaeh muszą być przez ofe- 
lenta własnoręcznie podpisane z tym 
dodat iem, ż8 warunki licytacyjne są 
mu znane i takowym bezwarunkowo 
się poddaje. Zatwierdzenie wyniku li­
cytacyi zawisło ped każdym względem 
od uchwały Bady miejskiej, warunki 
licytacyjne przejrzeć można w biurze 
Magis ratu w godzinach urzędowych.

r>A>, . ^ a g i s t r a t u .
Żółkiew, dnia 20 lipca 1899.

Burmistrz.

cz.
Na 940,98 (4) (5655)

„  -  H t a i ,  Gięli * £ £ £
w Buchni, odbędzie się daia Łj  afj rie ui-
1899 o godz. 11 przed południem pQ.
zej wymienionym, w biuro 3. y . g
Iowy realności lwh. 14 i całej lwlJ , • EUi
gr-.gm . kat. Wiśnicz miasto obiei .
Majerhof własnej.

Nierucho

objętej,

omości, wystawione na licyta-
lwh. l \ Ofienbjn0 na 363 zł. a to: połowa 

Najnij, z^‘ za  ̂ 616 na 150 zł.
w h .  1 ^^•jmzsza cena wynosi co a ,

kwotę 107 zł., zaś  co do lwh.
To zł., poniżej tej eony sprzedaz mo P ■> 
do skutku. • ,p0

Warunki licytacyjne i odno31-^9 ® , u 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg _
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ma. itd.) błoźa wr­ ócenie-
Przejrzeć k fti"d7 . mający chęć kupienia,
L .  p a « i k  ‘J l 8a » k y ch  w

Tak i o ^mieuionym, w biurze Nr. 3. 
Ueytacra bK a’ Wob99 których niniejsza 
Zgłosić do b S , L  . Q:f  dopuszczalną , należy 
terminie lip\4a .‘ipózniej przy wyznaczonym 
rodzah! nI, I  yjUyB1’ inaczej roszczenia tego 
głyby U fi f °  Samei nieruchomości m e i»o-

c  "l jj12-.556 Bintkiem podnoszone.
t:L  blłd Powiatowy, Oddział ULW iśn icz. dnia 9 maja 1899.

cz.z. E. 662/98 (6) (584lł
N a żądanie Gerschona Morgensterna, 

odbędzie się dnia 31 sierpnia 1899 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. lieytacya realności 
lwh. 647 ks. gr. gm. Iwanie Puste objętej, 
składającej się z parc. gr. 1. 1616/2.

L 8013

SHieta Lwowska Nr. 170 % dnia 28 lipca 1899.

(5785 8 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Celem wydzierżawienia prawa pro- 
pinaoyi w Bochni i okolicznych miej­
scowościach, odbędzie się w dniu 17 
&ierpnia 1899 publiczna lieytacya w biu­
rach Magistratu.

Lieytacya odbędzie się za pomocą 
pisemnych of-rt, które przyjmowane 
będą w dniu licytacyi do godziny llY a 
przed południem.

później wniesione oferty uwzglę­
dnione nie będą.

Jako cenę wywołania ustanawia się:
a) za prawo propinacyi w Bochni 

kwota 18000 zł.
b) za prawo poboru dodatków ko­

m u n a l n y c h  od trunków kwota 18000 zł.
c) za prawo propinacyi w gminach 

Trynitatis, Wójtostwo, Chodenice, Pode­
dwórze, Dołuszyce, Kurów, Krzyżano­

wice małe, Krzyżanowice wielkie, Wy­
goda ad Proszówki, Kolanów, Łapczyca, 
Książnice wielkie i małe, Chełm skar­
bowy i kościelny, Siedlec, Moszczenica, 
Topolina, Karolina ad Krzeczów, Pro­
szówki, Brzeźnica z Przysiekami i Gorz­
ków z Budami kwotę 7800 zł.

d) za najem realności 3. 348 w 
Bochni kwotę 300 zł.

e) za najem karczem i gruntów 
w Książnicach, Chełmie, Siedlcu, Kola- 
nowie i Łapczycach kwotę 960 zł. 
rocznie.

Do każdej oterty marką stemplową 
na 50 ct opatrzonej ma być dołączone 
wadyuin w wysokości 10°/0 ofiarowanej 
sumy.

Bliższe warunki przejrzeć można 
w Magistracie.

Bochnia, 17 lipca 1899.
Burmistrz.

L. cz. E. 1569/98 (15) (5831 1—3)
Na żądanie Abrahama Leiby Sternber- 

ga w Kołomyi, odbędzie się dnia 22 sierpnia 
1899 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10 li- 
cytacya realności objętej whl. 692 ks. gr. dla 
II dziel. m. Kołomyi, dłużnika Wigdora Stern- 
berga, względnie tegoż masy spadkowej wła­
snej, składającej się z parc. b. lkat. 1784, 
1127 N. d. 405 i lkat. 1783 wraz z przyna- 
leżncściarui, składająeemi się z 13 kluczów 
do drzwi.

Nieruchomość ta, w ystaw iona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 15997 zł. 10 et., przy­
należności zaś na 9 zł.

Najniższa cena w ynosi 8004 zł. 05 ct., 
poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r.”9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sadowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkińego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 11 lipea 1899.

L. cz. E. 296/99 (4) (5837 1 - 8 )
Na żądanie upadłego Towarzystwa kre­

dytowego miejskiego we Lwowie, zastąpione­
go przez adw. dr. Kuczkiewicza, odbędzie 
się dnia 9 sierpnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacja połowy realności lk. 
426 whl. 303 ks. gr. gm. Dobrotwór, dłu­
żnika Salamona Dawida 2-irn. Sehmilowicza 
własnej, składającej się z z połowy domu 
drewnianego i z połowy ptre. bud. 663 bez 
wszelkich przynależności.

Połowa nnieruehomości tej, wystawiona 
na licytaeyę, jest oceniona na 4 ' zł.

Najniższa cena wynosi 20 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawnsdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 30 czerwca 1899.

L. cz. E. 771/99 (5) (5684
Na żądanie Iwana Papisza, gospodarza 

w Werenczance, odbędzie się dnia 23 sier­
pnia 1899 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
w Horodence lieytacya połowy realności lwb. 
1217 gmi. Serafińce.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 250 zł., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. i
Horodenka, dnia 24 czerwca 1899.

L. cz. E. 289/98 (25) (5364 1—3)
Na żądanie austr. central. Banku kre­

dytowego ziemskiego we Wiedniu, zastąpio­
nego przez adwokata dr. Kwiatkowskiego we 
Lwowie odbędzie się dnia 7 września 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 we Lwowie 
licytacja dóbr Moezezanica położonych w 
powiecie cieszanowskim, objętych lwh. 400 
księgi gruntowej tut. sądu dla w. p. wraz 
z przynałeżytościami, składająeemi się z bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych.

Nieruchomość Moszezaniea wystawiona 
na licytaeyę, jest oceniona na 144 293 zł. 
77 ct.

Najniższa cena wynosi 96195 zł. 84 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
z prawami swemi po dniu dzisiejszym do 
hipoteki weszli, lub którymby edykt wczas do­
ręczonym być nie mógł ustanawia się mura­
torem adw. dr. Dobrzańskiego.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 25 czerwca 1899.

Nr. 4237. (5692 1—2)
A V I S O!

Miltwoch, den 16 August 1899 Vor- 
mittag 10 Uhr fiudet in den Amtslocalitaten 

, des k uad k. Garnisons-Spitales Nr. 14 in 
' Lemberg unter Bezugnahme auf die Kund- 

tnachung vom 10 Juli 1899, E. Nr. 453 V. 
O. die Offert-Verhłudlung fiir die Lieferung 
von Spitaiswiische und Pantoffeln statt.

Die naheren Bedingnisse kóunen aus 
/ der Kundmachung, welche aucb in der Ga- 
! zeta lwowska vollinhaltlich yerlautbart wurde 
j dann aus den beirn geuannten G&rnisons- 

Spitale erliegenden VerLandlungs-Protokolle 
’ ersehen werden.
i Von der Verwaltungs Commission des 

Garnisons-Spitals Nr. 14°in Lemberg.
Lemberg, am 10 Juli 1899.
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L. cz. E. 118/99 (3) (5836 1 - 3 )

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu, zastąpionego przez adw. dr. Sta- 
neckiego odbędzie się dnia 9 sierpnia 1899
0 godzinie 10 rano w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu, licytaeya 
realności lwh. 273 i realności 214 ks. gr. 
gm. kat. Mościska dłużnika Georga Riicker
1 Jacia Petrów z Mościsk własnych, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenionej co do realności lwh. 273 
— 350 zł., zaś co do lwh. ^214 na 600 
zł., przynależności zaś co do lwh. 214 na 
200 zł.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 273 
233 zł,, 32 ct., co do lwh. 215 na 533 zł. 
32 ct. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 17 ezerwea 1899.

L. cz. E. 743/98 (9) (5845 1 - 3 )
Na żądanie Ozyasza Szternberga zamie­

szkałego w Filadelfii, zastąpionego przez adw. 
dr. Bernarda Altera w Złoczowie, odbędzie 
się dnia 25 sierpnia 1899 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali rozpraw, Nr. 1 licytaeya realności obję­
tej wykazem hip. L. 1 ks. gruntowej gminy 
Radziechów, spadkobierców błp. Abrahama 
Turteltauba własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4000 zł.

Najniższa cena wynosi 2083 zł. 32 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, 26 czerwca 1899.

L. cz. E. 926/98 (6) (5832 1— 3)
Na żądanie Jakóba Reicha, kupca w 

Przemyślu, odbędzie się dnia 30 sierpnia 
1899 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. III  lieyta- 
cya I. realności objętej wyk. hip. 1. 41 ks gr. 
gm. kat. Sambor dzielnica Błich, składającej 
się z parc. bud' 124 i 126 i parc. ogrod. 50 
i 51 i grunt. 622, II. realności objętej wyk. 
hip. 381 ks. gr. gm. kat Samb r dziel. Za­
miejska składającej się z parc. bud. 953 i 
ogrodowej 4490.

Nieruchomości te, wysławione ua licy­
tacyę, są ocenione ad I) na 8036 zł. 16 c t ,
ad II) na 1111 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 5357 zł. 34 ct.,
i 741 zł. 7 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu żarniesskałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Sambor, dnia 1.2 lipca 1899.

L. cz. E. 994/98 (4) (5798 1 - 3 )
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu 

kred. ziemskiego w Ozerniowcach zastąpio­
nego przez p. adw. Dr. Moritza Paschkisa, 
odbędzie się dnia 29 sierpnia 1899 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 licytacja realności 
w Bełeiuji lwh 88, 669 i 305 ks. gr. gm. 
kat Bełłeluja objet., składających się z parc. 
bud. lkat. 10 i gr .  65|1, 328, 2231/4, 308/3 
1686/4, 1687/4, 2373, 354/1, 622/1 wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 1 konia 
5 owiec, 1 pługu 1 brony.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na: a) nieruchomość whl. 
88 objęta na 260 zł. b) nieruchomość lwh. 
669 objęta na 40 zł., e) nieruchomość lwh. 
805 objęta na 200 zł., przynależności zaś 
należące do realności lwh. 88 objętej są oce­
niono na 109 zł. a. w.

Najniższa oferta wynosi ad a) 246 zł., 
ad b) 26 zł. 66 ct., ad c) 166 zł. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyu, dnia 10 lipca 1899.

L. cz. E. 688/98 (7) (5722)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Łańcucie, Stowarzyszenie zareje­
strowanego z ograniczona poręką odbędzie się 
dnia 28 sierpnia 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. III  licytaeya połowy realności 
lwh. 125 ks. gr. gm. kat. Kańczuga objętej, 
Ludwika Schnella własnej wraz z przynanale- 
żnościami, w protokole oszacowania z dnia 
26 maja 1899 L. czynu. E. 688/98 (6) bliżej 
opisanemi.

Połowa nieruchomości rzeczonej, wysta­
wiona na licytacyę, jest oceniona wraz z przy- 
należytośeiami na kwotę 167 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 111 zł. 67 e t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniąjezem 
zatwierdza i odnoszące się do tej połowy 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Ul.
Przeworsk, dnia 8 lipca 1899.

,L cz. E. 555/98 (4) (5718)
Na żądanie Mojżesza Zimmeta, odbę­

dzie się dnia 29 sierpnia 1899 o goiz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 licytacja dwóch trzy­
dziestych drugich części ciała hipotecznego 
lwh 277 ks. gr. gm. Płaucza wielka Seraka 
Babiaka Fedków własnych, wedle przedłożo­
nych warunków licytacyjnych które równo­
cześnie się zatwierdza.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 64 zł.

Najniższa cena wynosi 42 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzm urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­

go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Kozowa, dnia 30 maja 1899.

L. cz. E. 196/99 (4) (5778;
Na żądanie Józefa Rothsteina, odbędzie 

się dnia 29 sierpnia 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr I. licytaeya jednej ósmej części 
nieruchomości objętych wyk. hipotecznymi
1. 157, 336 i 337 ks. gruntowej gm. Krzy­
we, Iwana Hunia Danyłów własnych, pod 
przedłożonemi warunkami licytacyjnymi, któ­
re równocześnie się zatwierdza.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 85 zł.

Najniższa cena wynosi 56 zł. 66 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja b jłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 30 czerwca 1899.

L. cz. E. 223/99 (4) (5676 1—3)
Na żądanie Ela Russa, kupca w Bory­

sławiu, odbędzie się dnia 30 sierpnia 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I I I  licytaeya re ­
alności objętej wyk. hip. 1. 133 ks. gr. gm 
kat, Sambor dzielnica Blich, składającej się 
z parceli bud. i  60.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 166 zł.

Najniższa cena wynosi 111 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co dó samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.I 
Sambor, dnia 6 lipca 1899.

L cz. E. 1170/98 (6) (5724)
Na żądanie Ignacego i Barbary Maci- 

wodów, zastąpionych przez dr. Adolfa Oha- 
jesa adw. w Podgórzu, odbędzie się dnia 1 
września 1899 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
licytacja realności lwh. 60 ks. gr. Podgórze, 
Antoniego Tomaszewskiego własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację , jest oceniona na 4134 zł. 47% ct.

Najniższa cena wynosi 2067 zł. 25 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 9 czerwca 1899.

L. cz. E. 1448/98 (5) (5723)
Na żądanie Hirscha Rosenberga kupca 

w Wieliczce, odbędzie się dnia 1 września 
1899 o godz. 10. przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 lieyta- 
cya połowy realności lwh. 18 ks. gr. Piaski 
Wielkie Walentego Dużyka własnej.

Nieruchomości tej połowa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 55 zł. 90 et.

Najniższa cena wynosi 37 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14."

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeni! eh tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą "temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 8 czerwca 1899.

L. cz. VII 464|95 6 (5792)
Na żądanie Adolfa Goldberga w Rawie 

ruskiej, odbędzie się 28 sierpnia 1899 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 6 
tut. sądu licytaeya połowy ciała hipoteczne­
go objętego whl. 86 ks. gr. gm Bełz 1[4 
części ciała hip. whl. 87 tejże gm. objętego.

Połowa ciała bip. whl. 86 ks. gr. gm. 
Bełz oceniona jest na 340 zł. a. w., zaś 1/4 
część ciała hip. whl. 87 tejże gminy objęte­
go na 65 zł. a. w.

Najniższa cena połowy ciała hip. whl. 
86 wynosi 226 zł. 67 ct., zaś 1/4 część cia­
ła hip. whl. 87 gm. Bełz 48 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć w biurze Nr. 6 tut. sądu.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 23 maja 1899.

L. cz. L. 11890 (2) (5671 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. podaje do wiadomości, że nad Mie­
czysławem Maryanem Leonem 3-im. Dolań- 
skim, urodzonym w Baranowie dnia 7 września 
1876 roku przedłuża władzę ojcowską p. Sta­
nisława Dolańskiego poza czas małoletności 
na czas nieoznaczony.

Rzeszów, dnia 24 czerwca 1899.

L. ez. P. 215/99 (15) (5678 2—3)
Aron Abraham Schneider z Budzanowa 

uznany umysłowo chorym, kuratorem jest 
Rubin Glaser z Budzanowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 6 lipca 1899.



L, cz. P. 54| 99 (8) (5656 2 -3 )
Justynę Nestor uznaDo umysłowo nie­

dołężną, kuratorem ustanowiono Jacka Ole- 
stora z Pieniak.

0. k. Sąd powiafiowy, Oddział II. 
Załoźce, 10 czerwca 1899.

L. cz. IV. 751108 (5) (5650 2 - 3 )
W suutek uchwały c. k. Sądu obwodo­

wego w Złoczowie z 10 czerwca 1899 1. cz. 
VII. 40)76 (1), znosi się kuratelę uchwała 
tutejszego Sądu z 22 lipca 1876 !. 3608 nad
marnotrawcą Mikołajem Dumańskim zawie­szoną.

0. k. Sąd powiatowy.
Radzieehów, 22 czerwca 1899.

L. cz. P. 44[ 99 (6) (5681 2 —3)
Paraska Petraszezuk z Ja mu ej uznaną 

została głupkowatą a kuratorem jej ustano­
wiono Andrija Petraszczuka z Jamnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Delatyn, dnia 14 czerwca 1899.

L- ez. L. 4/99 (4) 2 ~ ^ )
Jadwiga Machnicka z Dębicy uznaną 

została za umysłowo niedołężną.
Kuratorem dla niej ustanowiono k&. 

Stanisława Dylskiego, proboszcza w Brzesku. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I  
Dębica, dnia 12 lipca 1899.

U  cz. L. 6| 99 (4) (5632 2—3)
Jan Dudziak z Delawy marnotrawca. 

Kurator Karol Kolendowski.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 31 maja 1899.

U  cz. L. 7/99 (4) (5631 2—3)
Dla umysłowo chorego Franciszka Pro- 

chaski z Brzozowa ustanawia się kuratorem 
P- Konstantego Charzewskiego w Brzozowie. 

Brzozów, 8 czerwca 1899.

(K Zl. L. 2 |99 (5) (5628 2—3)
Nom k k. Bezirksgerichte in  Biała wird 

bekannt gemacht, dass uber Karl Bogusch, 
Kautmann in Biała, die Curatel wegen Irrsinn 
verhaagt und der Herr Moritz Bock, Kauf- 
mann in Biała, zum C urat.r desselben bestellt 
worden ist.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung I.
Biała, am 30 Juni 1899.

L. cz. P. 116/99 (4) (5721 2 - 3 )
Dla umysłowo chorej Chaji Zuckerkan- 

z Podhajec, ustanowiono kuratora Majera 
lppera z Podhajec.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Podhajce, dnia 22 maja 1899.

L. Cz. J> 68)99 (7) (5758 2— 3)
nruysj'(̂ rZftj Lipień z Kasinki małej uznany 
Jędryn; chorym, kuratorem ustanowiony

c T róhel z Kasinki małeP .
W powiatowy, Oddział I.

ana dolna, dnia 8 lipca 1899.

cz. X.
Siissi?71 9̂7 ^5625 2 “ 3}chorą u, " Brachfeld uznano umysłowo

dnitzer IIratoreH1 jest Abraham Jakób Le-
C  Ir <T7 , , powiatowy, Oddział X. 
Kraków, 23 maja 1898.

L- 1592 Konkursa.(6806 a_3)
KONKURS. , . nie

Wydział powiatowy w dwie
rozpisuje niniejszem konkurs
Posady akuszerek okr^ owyTfVatviiU 
z siedzibą w Łanczyme i R y
z roczną płacą po 100 zł- _ . .

Kompetentki wykazać się i ^
1. świadectwem odbytego 

położniczego;
2. dyplomem na akuszerkę ,
S. świadectwem moralności

wia, tudzież , . lrr„
4 . z n a jo m o śc ią  o b u  ję z y k ó w  K ra 

jo w y c h , t . j. p o lsk ie g o  i  r u s k ie g o •
P o d a n ia  ta k  udokumentowane

sić należy do Wydziału powiatowego
do końca sierpnia.

Nadwórna, IB lipca 1899.

prasowe.
81- 164 ” (6698)

3  SRattten ©einer 9JIaieftat be? Slaifet?! 
D a? !. !. 2 anbe?gm *t 2Bien al? g itejł' 

ottidjt ) a t  auf fShttrag o «  I. I. ©taatganWalt*

f*aft erlannt, baji ber g « )a lt  ber in ber 
9luntmer 196—16 nom 15 gu li 1899 ber 
pertobifdjcn D ntdfd jrift: (,'®tener Se^irlSbote" 
ent)altenen Sirtifel? mit ber ^Ucberfd)rifl: 1. 
„Die @ *erbett)auer" 'a j ber ©telle non „S9e» 
fanttłli*  bleiBt" bt? „@ *erben)auer betfjetligen" 
2. „ S e r ntrufife $ a r l"  in ber ©telle non „S iu*  
Bei biejem ©trafjeitbemonftrationen" Bil „ ju  
rufen toagt" ba? S3erge^eit nad) §. 300 ©t. 
®. begriinbe, nnb eg toirb n a*  §. 493 ©t. 
ip. O. ba£ Shrbot ber SBeiteroerbreitung btefer 
Drudfd)rift au?gefbro*en, bie non ber t. I. 
'Staatóantmdtjdjaft uerfiigte 33efc)lagua)me ge* 
mdj} §. 489 @t. gi. O. beftatigt nnb n a *  §. 
37 gir. ®. auf bie SSernidEjtung ber jaijirten 
©retnplare erlannt

SHJien, am 11 3* li 1899.

3m  9lamen ©eiiter SKajeftat be? ta ifer?!
D a? f. I. £anbe?gert*i SEBien al? 5pre§= 

geri*t )a t auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
h>altf*aft erlannt, baji ber g i* a it  beźS in  ber 
giummer 7 ber periobtj*en D rud j* rift: „gitue 
SoRgftimme" nom 16 guli 1899 auf ©eite 2 
©fialte 2 entljaltenen Sirtifel? mit ber Ueber* 
f* r if t :  „Die Slrbeitermefeelcien Bei Saitm er' 
nnb jtuar in ben ©teHen 1. tum „SBir Oeftei^ 
rei*er" bi? „SSiirger ju  forgen"; 2. t>on „unb 
ben Slnge)ikigen" bi? „au?gefo*ten" unb 3. 
bon „D er g ad , bafi'' bi? ,,@ *itb?geri*t burdp 
iufe^en !" oa^ 33erge(ien nad) §. 300 ©t. 
begriinbe, unb es mirb naĄ §. 493 @t. ip. 
O. ba§ SBerbot ber SEBeiterberbreitung btefer 
2)rudfdjrift auSgefproi^en, bie bon ber f. f. 
<3taatiSannmItfd)aft berfiigte Sefdjlagnatjme nad) 
§. 489 @t. ^5. O. beftatigt unb nad) §. 37 
iPr. ®. auf bie SBernidjtuug ber faifirten 
blare erlannt.

2Bien, om 17 3u lt 1899.

3m  Hianten ©etner SKajeftat beś Staiferź!
S aź  f. I. Banbeźgecid)t 2Bien ais Spre^ 

gerid)t )a t auf SIntrag ber l. I. ©taatSan* 
maltfc)aft erlannt, bafj ber 3n )a lt beg in ber 
Słłummer 56 bom 16 3a li 1899 ber periobi* 
fc)en 2Drucffd)rift: „Delmcke Listy" ent^alte- 
nen Slrtifetó mit ber_ Ueberfc)rift: „Volebni 
opruva a delnictvo“ in ber ©telle bon „V 
ustavnich sousednich risich“ biź „co mu 
policie naridi“ ba8 łBerge)en nac) §. 300 
@t. ®. begriinbe unb eg mirb nad) §. 493
©t. ip. D. DaS SSerDot ber Seiteroerbreitung 
btefer S)rudEfd)rift auSgejprodjen, bte bon ber 
l  !. ©taaAanmattfdjaft oerfiigte S9efc)lagna)ine 
gemtth §• 489 ©t. D. beftatigt unb gema^ 
§ 37 $ r . ®. auf bie SSerniĄtung ber fatfirteu 
®jemplare erlannt.

SBien, am 17 Suli 1899.

2)a2 l. I. Słteig. ais ‘$reggerid)t in
S3riij )a t mit bem ©rfenntniffe bom 4 3uli 
1899, ipr. 84/2 Bte SBeiterberbreitnng ber !Jłr 
14 ber ijeitfd)rift: Lounske lidovo listy" bom 
1 Suti 1899 megen beS Strtifelg: „Pry take 
antisemita" nad) §. 302 @t. ®. berboten.

S)ag E. f. Sfretó* aI8 ^Jrehgeric)t in 
m  mit Bem Srtenntniffe bom 7 Suli 
1899, ąsr 85/2, bie 2Beiterberbreitung ber 9łum- 
mer 52 Ber Beitfd)rtft: „SRationale ^eitnng" 
bom 5 3u lt 1899 toegeit beź Ślrtłfefó: „@ine 
bterte 2)rucferei in ©icbt" n a *  §. 300 ©t. ®. 
berboten.

rrc. ?■ ^ r ci^s al§ jprefjgeridjt in
g jrub tm  )a t  mit Bem ©rfenntniffe, bom 8 3uli 
L  ł t x  0/1 bie SBeiteroerbreitung ber 
S ru d fĄ rtf t: „Reform." Jed ine pravy pro- 
stredek ku m anżelskem u stesti. Zarucujici 
sebeochrana od lekare Dr. Pahlova nad) § 
305 ©t. ®. berboten.

2>a2 l. I. als jpre^geri^t in
6)rubim )a t mit bem (Srtenntniffe bom U  
Suli 1899, ipr. 51/1, bie 2Beitcrbfrbrettung 
bet 9lr. 19 ber ^eitfdjrift: „Hlasy" bom 8 
guli 1899 toegen ber Strtilel: „Narodni s!a- 
ynost ncdelni“ unb „Radikalove z Ohrousto- 
vic“ na*  §§■ 64 unb 302 ©t. ®. berboten.

2)a8 l. f. Sret«. ató ipre§geri*t in 
®ger )a t mit Bem ©rfenntnifie bom 8 3ult 
1899 5Pr. NIII. 165/1, bie 2Beiteroerbrettung 
Ber ipoftlarte (2lnfid)t§larte) opnę Slngebe etne§ 
3)ruder8 unb SNtiegerg mit einem Stlbe bar« 
ftcCenb bie Sanbfarte bon Ś5)men unb bejjen
angrenjenben Sanbern mit jtoti gtgitren al2
5111- anb at§ 3ungtj*c*e bejeiefanet, na*  § 
302 ©t. ®. berboten.

I. I. $tei§* al§ jprefegfri*t tn 
Seitmeu) )a t  mit _ bem ©rlenntniffe nom 7 gu li 
1899, bie SSeiteroerbreitung ber 9łr.
13 ber geitjiĄttft: „Zajmy finaneni straże" 
hom 1 3ult 1899 toegen jbeS « r tifelS: „Smes" 
n a *  i-  491 ©t. ®. unb 21rtilel„N. be2 ®e^ 

oom 17 ®ecember 1862, gir. 8 31. 
® 931. e i  i8 6 3  berboten.

S)a§ l. I. $rei§=> atS jprefegeri*t in 
9leib)enberg )a t mit bem ©rlenntniffe bom 
7 guli 1899, gir. 89, bie SEBeiterberbreitung 
ber giummer 182 ber .geitfdjrift: „S)entfd)e 
S3olf§3eitung" bom 3 guli 1899 toegen beS 
SlrtifelS: „Sie Sltiefśe; ungen eine§ ©r^erjogS" 
nad) §. 64 @t. ®. berboten.

S a ź  f. f. Srei#* al§ iPre^gericfit in 
9teid)enberg )a t  mit. bem @rfenntniffe bom 8 
3 u li 1899, gir. 90, bie SBeiterberbreituna ber 
giummer 54 ber Reitfdjrift: „griebldnber Rei' 
tung" bom 5 gu li 1899 toegen ber SlrtileP 
„25 SJefdjlagname" nnb „Sin nnfere Sefer" nad) 
§§. 300 nnb 491 @t. ®. nnb Strtilel N. beS 
®efefeeg bom 17 S5ecember 1862. gir 8 9ł 
®. 931. ex 1863, berboten.

2ta£ l. I. ^reiź* ais g ire |g e ri* t in 
3leid)enberg bat mit bem ©rlenntniffe bom 
8 g u li 1899 ipr. 91, bie SBeiterberbreitung ber 
giummer 19 ber £eitfd)rift: „ $ e t  ©ebiraźbote" 
bom 8 gu li 1899 toegen ber Sirtifel; , § 14" 
„2)ie $erae)rang3fteuern" unb „© *«’ merltoir* 
bigę Slernrt)eilung" nad) §§. 65 a. 300 unb 
491 @t. ®. unb Sirtifel N. be§ ®efefet8 bom 
17 ©ecember 1862, gir. 8 91. ox
1863 b e r b o t e n .___________

2)aS l. f. SreiS* al3 gStefjgericbi in
9lei*enberg )a t  mit bem ©rlenntniffe bom 8 
guli 3899, głr. 92 bie SEBeiterberbreitung ber 
gir. 19 ber geitfdjrift: „9lm er greigeift" bom 
8 guli 1899 toegen beg Slrtifels : S tlaien
unb O rfterrei*" nad) §. 805 @t. ®. berboten.

S)uź f. I. l!anbeż= al§ gire§gerid)t in
IBriinn )a t mit bem ©rlenntniffe oom 8 guli 
1899, tpr. 35/2, Bie SBeiterberbreitnng Ber 
giummer 7 Ber SSeilage: „Hlasy z Boskovicka“ 
ju r Reitfdjrifł: „Selske Hlasy" ginmmet 18 
bom 6 g u li 1899 toegen Be#1 Stttifelś: „Nac 
platime" n a*  §. 65 lit. a. @t. ®. oerboteit.

®a2 f f. St fi8-- alź girefjgeridit in
Dlmitf} )a t  mit Bem ©rlenntniffe oom 6 Ruir 
1899 gir XI. 23, bte SBeiterberbreituna brr 
gum m er 27 ber £ e itf* r if t : „giotbm a)rif*e 
9łnnbf*an bom 2 g u li 1899 toegen be« 
le te : „®aś§ §eft te r Slrbeiter" n a *  Ss 65 lit. 
a unb 300 ©t. ®. berboten.

2)aa f. f. SreiS* al§ g$refśgeri*t in 
gieutiif*ein )a t mit bem ©rlenntniffe bom 11 
guli 1899, gir. 28, bie SBeiterberbreitung ber 
giummer 13 ber S eitf* rift: „Duch casu" bom 
7 guli 1899 toegen beS Slrtifetó: „Upominka 
na Mistra Jana Husa" n a*  §§. 122 b. d. 
nnb 303 @t. ®. oerboten.

Da8 l. f. alg girehgeri*t in
gieuiitf*ein pat mit bem ©rlenntniffe bom 11 
guli 1899, git. 29, bie SSeiterberbreitung bet 
giumnter 28 ber 8eUfd)Dft: „Ost,ravsko-Pri- 
yozske ENoviny" oom 9 guli 1899 toegen BeS 
Sirtifel?: „Odkud ta zkaza lidu" na*  §. 302 
©t. ®. oerboten

S)a? f. f. Sanbe?' al? gire|geri*t ir 
ELroppau )a t mit bem ©rlenntniffe bom 7 guli 
1899, fpr. X. !8 |2 , Bie SBeiterberbreitung ber 
giummer 50 ber ,SeUfd)nft: „S)entf*e 2Be)r" 
oom 21 guni 1899 toegen be? Sirtifel?: „tjrret* 
)eit toie in Oefterrei*" na*  §. 65 a. ©t. ®. 
oerboten __________

$)a? I. f. Sanbe?* al? gire§geri*t in 
Elroppatt pat mit bem ©rlenntniffe bom 10
guli 1.899, gir. NIII 18, bie SEBciterberbreL 
tung ber giummer 27 ber $eitfd)rift: „®er
oefterrei*if*e SIgrarier" bom 6 guli 1899 toe­
gen ber Sirtifel: „®er Se)te", „®ie gieue greie 
gireffe" unb ,,Órang*Utang'' na*  § 65 a. 
6 t  ®. oerboten

Da? f. E. Sanbe?* at? girefegeri*t in 
Droppau )a t mit bem ©rlenntniffe oom 11 
guli 1899, gir. NIII. 20 2, bie SBeitcroerbrei-
tung ber git. 55 bet 3eitf*rift: „Deutj*e
2Bc)r" oom 8 guli 1899 toegen oe? Slrtitel?: 
„Da? giorbmarlt-^eft in D tif*loW i|" na*  §§. 
63 unb 65 a. ©t. ®. oerboten.

Da? f. f. Sanbc?« al? gire§gert*t in 
Sjernotoij) )a t mit bem ©rlenntniffe bom 4 
guni 1899, gir IV. 10/1, bie SEBeiteroerbreL 
tung ber gir. 276 ber 8eitf*rift: „Patria" bom 
19/31. SEJlai 1899 toegen be? Sirtifel?: „Con- 
fiscarea Patriei" ua*  §. 300 @t. ® oerboten.

Da? I. f. ^rei?- al? gjrehgeri*t in 
Jiagufa )a t mit bem ©rlenntniffe bom 4 gu li 
1899, gir. 9 bie SBeiterberbreitung Ber gir. 
27 ber geitf* rift: „Dubrovnlk“ bom 2 guli 
1899 toegen be? Sirtifel? : „Pred izbore v 
Boki" n a*  §. 493 @t. gi. O. oerboten.

Da? f. f. Sanbe?- al? gireggeri*t in 
©jernomi| pat mit Bem ©rlenntniffe bom 2 
guni 1899, gir. IV. 9/1, Bie SBeiterberbreitung 
ber Sir. 275 Ber 3 ekf*rift: „Patria" bom 
16.|28 SDlat 1899 toegen ber Strtilel: „Oer- 
nauti 27 Maiu n .“ unb „Tinerimea unio din 
Oluju Catra tinerii romani din Oarnauti" na*  
§§. 300 nnb 305 @t. ®. Oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 11279 13 N. M /99 (5782 2 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Andrzej Daniłowicz reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 3 marca 
1899 1. 5044 notaryuszem w Boryni zamia­
nowany, złożywszy dnia 21 lipea 1899 przy­
sięgę służbową, urzędowanie swe rozpocząć 
może.

Lwów, dnia 21 lipca 1899.

L. cz. T. 16|99 1 (5402 3—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wdra­

żając w myśl art. 73 ust. weksl. postępowanie 
amortyzacyjne wzywa posiadacza weksla z daty 
Kraków 15 listopada 1898 na kwotę 13 8 zł 
20 ct. w. a. opiewającego płatnego w Kra­
kowie dnia 1 kwietnia 1899 zaakceptowanego 
przez Markusa Glticksmana, przez Mosesa 
Sonnenscheina, by takowy przed upływem 
dni 45 licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie lwowskiej tem pewniej 
w tut. sądzie okazał, ileże po bezskutecznym 
upływie powyższego terminu powołany weksel 
na ponowne żądanie Stowarzyszenia kupców 
dla przestrzegania wspólnych interesów 
w Krakowie za umorzony uznany zostanie.

Kraków, dnia 15 czerwca 1899.

L. cz 2433|99 (5403 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu F er­
dynanda Kalksteina, że ustanowiono dlań 
adw. dr. Kołodziejczyka w Krakowie kura­
torem celem doręczenia mu rezolucyi c. k. 
sądu powiatowego w Krakowie z 24 kwietnia 
1899 1. czyn. E. XIV 85/99 2, którą na 
żądanie Ignacego Wałka dozwolono egzekucyi 
przez przekazanie do ściągnięcia części wie­
rzytelności 4000 zł. zaintabulowanej na rzecz 
Ferdynanda Kalksteina na 3|8 częściach real­
ności pod 1. k. 63 dz. IV W Krakowie Jakóba 
Teofila Stanisława 3 im. Podczaskiego wła­
snych, a to na zaspokojenie pretensyi Wałka 
Ignacego w kwocie 80 zł. i 18 zł. 37 ct. 
w. a. z pn. jak również celem doręczenia 
tus. uchwały z 20 maja 1899 1. cz. 1879199 
powyższą rezolucję wykonującej.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 22 czerwca 1899.

L. cz. IV 1 13|91 2 (5529 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomą z życia i z miejsca pobytu 
Perlę Heidenziim. Weiss, że celem doręczenia 
tus. uchwały z dnia 31 marca 1895 1. 2682 
ustanowił kuratora w osobie Mojżesza Jageta. 

Bóbrka, dn;a 13 stycznia 1898.

L. cz. IV .397/97-98 2 (5437 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie od­

dział I I  w sprawie spadkowej po śp. Roma­
nie Blaseckim ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Jwana Blaseckiego kurato­
rem Stefana Susaka z Chlebyczyna polnego 
i doręcza kuratorowi uchwałę z 18 czerwca 
1 8 9 8 1  cz. IV. 397/97-98 1 dla Iwana Bla­
seckiego przeznaczoną.

Zabłotów, 6 listopada 1898.

L. cz. IV 1232|97 5 (5530 3 - 3 )
Do spadku po Ahafii vel Hasi Biławka 

zmarłej dnia 1 listopada 1897 w Kołpcu bez 
rozporządzenia ostatniej woli konkurują Jać 
i Anna Biławka z ustawy.

Wzywa się ich z miejsca pobytu niezna­
nych by do 1 roku wniosły do spadku oświad­
czenie bo spadek przyznanym będzie po upływie 
tego czasu, oświadczonym spadkobiercom i 
dla nich ustanowionym kuratorem Jaciem 
Biławką

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 4 czerwca 1899.

L. cz. Firm . 307/99 (5115)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 27 maja 1899 Firm. 234/99 wpisano 
dnia 6 czerwca 1899 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę: „Kalman Ho­
rowitz EMiihlenpachter in Suchodoły bei 
Brody" której dzierżyeiel Kalman Horowitz 
w Suchodołach ad Brody, a prokurzysta Maks 
Rappaport w Brodach zamieszkały.

Złoczów, dnia 12 czerwca 1899.
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L. ez. Nc. I  844-99 1 (5886 2—8)

C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­
mości, że niewiadomy z miejsca pobytu F ran ­
ciszek Mazur ostatnimi czasy w Zawadzie 
zamieszkały pozbawionym został władzy oj­
cowskiej nad małoletnim synem Michałem.

Dla Franciszka Mazura ustanowiono 
kuratorem Józefa Madurskiego z Zawady,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Dębica, dnia 21 czerwca 1899.

L. cz. Firm. 1464 sp. III. 183 (5541)
G. k. Sąd krajowy jako handl. we Lwowie 

ogłasza, że firma: „F. J. Roszkowski i Bracia 
Pierwsza parowa fabryka wyrobów spożyw­
czych Bogdanówka-Lwów", po francusku „F. 
J Roszkowski et F reres Premiero fabrique 
a vapeur de desorśes Bogdanówka-Lemberg" 
zootała dnia 27 października 1898 wpisaną 
do rejestru dla firm spółkowych i że przy tem 
uwidoczniono, że siedzibą spółki jest Białe- 
horszeze po w. Lwów; spółka jest jawną han­
dlową; współwłaścicielami firmy są: Feliks 
Józef 2 im. Roszkowski przemysłowiec za­
mieszkały we Lwmwie Leon Roszkowski te­
chnik zamieszkały we Lwowie i dr. Jan Rosz­
kowski profesor Uniwersytetu we Fribourgu 
w Szw&jc&ryi i tamże zamieszkały; zastępstwo 
i zawiadowstwo spółki należy do wspólnika 
Feliksa Józefa 2 im. Roszkowskiego który 
spółkę sam i to w ten sposób podpisywać 
będzie, że pod brzmieniem firmy swój wła­
snoręczny podpis położy; że spółka zaczęła 
swoją działalność z dniem 1 maja 1898,

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17 listopada 1898

L cz. T. 9/88 (3) (5517 1—3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa nieznanego z miejsca pobytu i życia 
Stefana Bojeezka, urodzonego w Kosowie 
starym dnia 10 stycznia 11823 który w ro­
ku 1866 lub 1867 gminę Czerhanówkę opuścił 
tudzież jego rodzinę lob też inne osoby któ- 
reby o nim jaką wiadomość miały aby w 
ciągu jednego roku, od dnia 'ostatniego ogło­
szenia tego edyktu licząc tutejszemu sądowi 
lub też ustanowionemu kuratorowi ad w. dr. 
Dębickiemu w Kołomyi o jego pobycie do­
nieśli. lub jakiejkolwiek wiadomości o nim 
podali, gdyż inaczej po upływie powyższego 
terminu Stefan Bojeczko za zmarłego zosta­
nie uzaany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dma 22 kwietnia 1899.

L. cz. 0. I. 55 i 56/99 1 (5773 1 —3)
Przeciw Janowi i Katarzynie małż. Ką- 

kolom z Czarnego Dunajca, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu 
przez Franciszka Banię z Czarnego Dunajca 
pozew o zapłatę kwot 100 zł. i 330 zł. zpn.

Na podstawie pozwów tych wyznaczo­
no audyencyę do-rozprawy na dzień 31 sier­
pnia 1899 godzinę 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jana i Katarzy­
ny Kąkolów, ustanawia się p. Jana Szafiar- 
skiego „Szczurka" w Czarnym Dunajcu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępy w ać będzie -Jana 
i Katarzynę Kąkolów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełncftno- 
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 8 lipea 1899.

L. cz. C. III  170/99 1 (5773)
Przeciw Janowi Jabłezykowi synowi 

Szymona i innym, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Gorlicach przez Michała 
Korzenia i Kazimierza Siwiaka z Ropy po­
zew o zniesienie współwłasności posiadłości 
lwh.. 69 ks. gr. gm. Ropa objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 31 sierpnia 
1899 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Jabłczyka, ustanawia się p. dr Maurycego 
Sterna, adw. w Gorlicach kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
na Jabłczyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Gorlice, dnia 16 maja 1899.

L. cz. C. II. 152 99 1 (5839)
Przeciw Janowi Sudołowi z Woli ru- 

sinowskiej, którego miejsee pobytu jest nie 
znane, wniesionym został do c k. Sądu po­
wiatowego w Kolbuszowej przez Karola i 
Katarzynę Głowackich z Woli rusinowskiej 
pozew o uznanie powodów za właścicieli re­
alności lwh. 152 i połowy realności lwh. 
153 i 154 gm. Wola rusinowska i zezwole­
nie na wpis.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­

dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
września 1899 o godz. 9 rano w tutejszym 
sądzie Nr. biura 5.

Celem strzeżenia praw Jana Sudoła 
ustanawia się Pana Jana Kwaśnika wójta w 
Woli rusinowskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 12 lipea 1899.

L. cz. C. II. 168|99 1 (5835)
Przeciw Andrejowi i Teodozyi Hana- 

som i spóln., których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. Sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Justynę Ha- 
nas z Bednarki pozew o zniesienie współ­
własności realności lwh. 73 w Bednarce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 26 sierpnia 1899 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych An- 
dreja i Teodozyi Hanasów ustanawia się 
Pana adwokata dr. Dybasia w Gorlicach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie rze­
czonych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 3 lipea 1899.

L. 1738 18/99 (2) (5825 1— 3)
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianował na III. zwy­
czajną z dniem 4 września 1899 rozpocząć 
się mającą kadeneyę Sądu przysięgłych przy 
e. k. Sądzie obwodowym w Jaśle Przewod­
niczącym Trybunału Sądu przysięgłych e. k. 
Prezydenta Sądu obwodowego Adolfa Pod­
winą zaś zastępcami Przewodniczącego Rad­
ców Sądu krajowego Mateusza Wójcickiego, 
Józefa Kozubskiego, Zygmunta Jaworskiego.

Prezydyuru e. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, 19 lipea 1899.

L. cz. T. 6/99 2 (5521 1 - 3 )
Samborski c. k. Sąd obwodowy wzywa 

niewiadomego posiadacza książeczki wkład­
kowej Samborskiej kasy oszczędności Nr. 
22.920 na imię Krzysztofa Fabiana wysta­
wionej a na kwotę 637 zł. 12 ct. opiewającej, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy przed­
łożył tęże książeczkę sądowi i wywiódł swe 
prawa do takowej, inaczej książeczka ta na 
żądania tersźniejszego właściciela takowej 
Feliksa Kasprzyckiego jako pozbawiona mocy 
prawnej uznaną będzie.

Sambor, 15 czerwca 1899.

L ez. Prez. 1160 18 P.99 (5809 1— 3)
Jego Ekscelencja Prezydent c. k. wyż­

szego sądu krajowego zamianował dla trzeciej 
dnia 21 sierpnia 1899 o godzinie 9 rano 
rozpocząć się mającej kadencyi sądu przy­
sięgłych przy tutejszym c. k. sądzie obwo­
dowym przewodniczącym sądu przysięgłych
c. k. radcę dworu jako prezydenta sądu ob­
wodowego Marcina Ghorzemskiego a zastęp­
cami przewodniczącego c. k. prezydenta Sta­
nisława Przyłuskiego c. k. radców sądu kra­
jowego Ottokara Ansiona, Jana WiehaiLkiego, 
Andrzeja Aleksiewiczi, Józefa Ohanowicza, 
i Józefa Wajoiowicza.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 28 czerwca 18 89

L. cz. G. 211 i 214(99 1 (5817 1— 3)
Przeciw Kasprowi Senyszyn rolnikowi 

z Sawałusek którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesione zostały do c. k. sądu po­
wiatowego w Monasterzyekach przez Pawła 
Krzywego i Michała Łatę pozwy o uznanie 
prawa własności do kilku parcel whl. 52 
Sawałuski.

Na podstawie tych pozwów wyznaczono 
term in do ustnej rozprawy na 30 sierpnia 
1899 godz. 8 rano w tut. sądzie B. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ka­
spra Senyszynego ustanawia się pana Hara- 
syma Romanów rolnika w Sawałuskach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
spra Senyszynego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się n ie zgłosi lub pełnom ocnika  
n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Monasterzyska, 15 czerwca 1899.

L. cz. IV. 1662(97 5 (5574 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 20 września 
1897 zmarł w Jezierzanaeh Leib Heller bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku,

przeto wzywa wszystkich, którzy by zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je­
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
zgłosili się z prawami swojemi do tego są­
du i wykazując swe prawa dziedziczenia 
wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego został ustanowiony Chaim Heller, syn 
Srula, kuratorem, przeprowadzony będzie z 
tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
przyjęcie onegoż i tytuł swego prawa dzie­
dziczenia wykażą zaś część spadku nie przy­
jęta lub jeśliby się nikt nie oświadczył do 
niego, cały spadek zostanie przez rząd ścią­
gnięty jako bezdziedziezny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 5 listopada 1898.

.L. 47429 (5761)
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 1 sierpnia 1899 o godzinie 10 przed 
południem odbędą się w gmachu sejmowym 
następujące losowania pożyczek krajowych a 
mianowicie:

A) pięćdziesiąte drugie (LII.) losowa­
nie 6 prc. obligaeyj gal. pożyczki krajowej 
z r. 1873.

Z tej pożyczki emitowanej w sumie
1,600.000 zł. w. a. wyciągnięte będą nastę­
pujące obligacye:
Ser. A. sztuk 44 a 100 zł. . 4400 zł.

„ B. „ 12 „ 300 „ . 3600 „
„ 0. „ 19 „ 500 „ . 9500 „
„ D. „ 5 „ 1000 „ ■ 5000 „

ogółem imiennej wartości . 22500 zł.
B) Trzynaste (XIII) losowanie 4 prc. 

obligaeyj galic. pożyczki krajowej z r. 1893 
emitowanej w sumie 58,850.000 koron 
(29,425.000 zł.)

Stosownie do planu umorzenia tej po­
życzki wylosowane będą następujące obli-
g a cy e  : 
Ser. A. sztuk 16 po 100 kor. 1600

„ B. ji 77 „ 200 rt 15400
„ 0. n 16 „ 1000 n 16000
„ D. H 73 ,  2000 n 146000
„ E. » 6 „ 10000 >7 60000

Ogółem imieniiej wartości 239000 kor.
Wynik obu tych losowań podany bę­

dzie do publicznej wiadomości w „Gazecie 
lwowskiej" i urzędowej gazecie wiedeńskiej 
„Wiener Zeitung", oprócz tego wynik loso- 
sowania pożyczki z r. 1893 ogłoszony bę­
dzie w Berlinie, Frankfurcie nad Men. i 
H a m b u rg u .

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 20 lipea 1899.

L. cz. firm. 149|i<9 IX. 37(95 2 L/II. (5568)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
handlowego dla firm pojedyńczych firmy 
„Emanuel Badner, Wollhandler in Lipnik", 
którą tenże Emanuel Badner podpisywać 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 13 czerwca 1899.

L. cz. firm. 154/99 IX. 11|97 18|II.
(5567)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
handlowego dla firm spółkowych firmy „Frisch 
et Cie. Biale.r Maschinenfabrik vorru. Robert 
Schneider".

Spółka składa się z dwóch osobiście 
odpowiedzialnych spólników t. j. Roberta 
Andrzeja Scbneidra technika w Białej Lip­
nik Nr. 64 i Alojzego Frischa kupca tamże.

Siedzibą spółki jest Biała-Lipnik N . 
kat. 64, która 4 maja 1899 swe czynności 
rozpoczęła, a którą spólnik Alojzy F risch  
sam w obec osób trzecich zastępywać będzie.

C k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 3 czerwca 1899.

L. cz. firm. 145/99 (5565)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze ogłasza, że zarządzono wpisanie w 
rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych przy firmie „Towarzystwo zaliczko­
we w Rudkach" nowego składu dyrekcyi, 
do którego weszli pp. Albin Rayski jako dy­
rektor, Jan  Paraszczak jako zastępca dyrekto­
ra, Piotr Zbrożek jako kasy er, Jan Obimiak 
Nr. 108 jako zastępca kasyera, Leon Lachol 
jako kontrolor i Marcin Więckowski jako za­
stępca konfrolora

Sambor, 28 kwietnia 1899.

L. cz. VIII. 1449/96 DIV. (5589)
Sprincy Bałamut poraź ostatni w Rop­

czycach mieszkającej w egzekucyjnej spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powia­
towym w Ropczycach przeciw niej o 30 zł. 
4 ct. ma być doręczoną uchwała z dnia 11 
września 1896 liczba czynności 9762, którą

dozwolono int&bulacyi egzekucyjnego prawa 
zastawu na połowie realności lwh. 207 ks. 
gr. gm. kat. Ropczyce na rzecz Hirscba 
Kossa.

Ponieważ niewiadomo gdzie Sprinee 
Bałamut przebywa ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie Pana 
dr. Strowskiego adwokata w Ropczycaeb,

Tenże kurator zastępywać będzie Sprin- 
cę Bałamut w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i me bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zauffanuje!

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Ropezyce, dnia 29 maja 1899.

L. cz. Firm . 174 (pojed. III. 29) (5556)
C k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy: „Gabryel Laub", którą 
używać będzie Gabryel Laub, jako właściciel 
handlu towarów łokciowych w Bochni, pod­
pisując takową swoim pełnem imieniem i 
nazwiskiem Gabryel Laub.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 24 czerwca 1899.

L. cz. T. 6/98 5/IV. (5564 1—3)
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 

wszystkich, którzyby o życiu i miejscu po­
bytu Michała Frysa z Wróblika, który w r. 
1897 do Ameryki wyemigrował mieli wia­
domość, aby sądowi lub ustanowiouemu ku­
ratorowi dr. Flakowiczowi adwokatowi w 
Sanoku' do 16 października 1899 donieśli, 
gdyż inaczej prośba Józefa Frysa o uznanie 
dowodu śmierci Michała Frysa za ustalony 
zostanie stanowczo załatwioną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Sanok, dnia 30 czerwca 1899.

L. ez. T. 25|99 2 (5596 1—3)
C. k. Sad krajowy cywilny we Lwc- 

wie Oddział VII. wdrażając na prośbę Zofii 
Schenk z 16 czerwca 1899 L. cz T. 25/99 1 
postępowanie amortyzacyjne wzywa niniej­
szym posiadacza ksiąźeezki wkładkowej gal. 
Kasy Oszczędności we Lwowie Nr. 103871 
na imię Adama Gabrylewicza wystawionej, 
a na resztującą kwotę 100 zł. opiewającej, 
by w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w urzę­
dowej części Gazety Lwowskiej książeczkę 
tę Sądowi tutejszemu przedłożył lub prawa 
swe do niej wykazał.

Po bezskutecznie upłynionym czaso­
kresie zostanie wyżej rzeczona książeczka 
na pouowne żądanie proszącej uznaną za 
umorzoną.

Dnia, 7 lipea 1899.

L. cz. Firm. 114| 99 Stow. I 26 (5558)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń gospodarczych i zarobkowych przy 
firmie: „Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle za­
rejestrowane z ograniczoną poręką", że na 
posiedzeniu Rady nadzorczej dnia 20 lutego 
1899 w Jaśle odbytem wybrany został człon­
kiem dyrekcyi kontrolorem w miejsce ustę­
pującego ks. L9ona Sroczyńskiego p. Izydor 
Bielicki emerytowany sekretarz powiatowy 
i były dyrektor towarzystwa w Jaśle który 
firmę podpisywać będzie słowami: „Izydor 
Bielicki".

C. k. Sąd obwodowy Oddział III.
Jasło, dnia 27 maja 1899.

L. cz. Firm . 352 XVII 1(94 (5557)
C. k. Sąd kr. jowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Powszechny Zakład kredytowy 
w Krakowie stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", że Dyrekcya powyż­
szego Towarzystwa udzieliła p. Zygmuntowi 
Kaufmannowi i p. Arnoldowi Reiferowi u- 
rzęduikom powyższego zakładu prokurę upra­
wniającą każdego z ustanowionych proku- 
rantów do podpisywania firmy, jednak tylko 
łącznie z jednym z członków Dyrekcyi.

Kraków, dnia 30 czerwca 1899.

L. ez. Firm . 330 XVII 7/63 (5555)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie Teodor Bara­
nowski i Syn w Krakowie fabryka pokostu 
i oleju, iż spółka jawna pod tą firmą istnie­
jąca rozwiązaną została i znajduje się w li­
kwidacji, że firma likwidacyjna opiewa: „Te­
odor Baranowski i Syn w likw idacji", że 
.jedynym likwidatorem uprawionym do pod­
pisywania firmy likwidacyjnej jest Łucjan 
Baranowski i że tenże firmę likwidacyjną 
w ten sposób podpisywać będzie, że ozna­
czenie firmy: „Teodor Baranowski i Syn 
w likwidacyi" własną ręką podpisze.

Kraków, dnia 24 czerwca 1899.
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ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW

TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU
W KRAKOWIE.

A k ty w a .
Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1898 r Pasywa.

Straty.
Rachunek zysków i strat.

r°centa od wkładek na k s ią ż e c z k i ......................................................
u od weksli reeskontow ych..........................................................

v  * od rachunku bieżącego  .................................................................
Aoszta administracyi: płace, druki, czynsz, koszta prawne i t. p.

» „ p o d a tk i  i n a l e ż y t o ś c i .............................................
Odpisane należytości w ątpliw e...................... ............................................
8aldo z y s k ...........................................................................   45.459‘26
Przeniesienie z roku 1897 ............................................. 4.00O-—

zf. ct. j

81.351 62
19.403 36

7.349 65
26.617 58
22.950 02
12.000 —

49.459 26

219.131 « i

Procent od w eksli:

Przeniesienie z roku 1897 
w roku 1898 pobrano

Na rachunek roku 1899 odpada . 
Pozostaje na rachunek roku 1898 
Przeniesienie zysku z roku 1897

Udziały zw ró c o n e .............................................

Zwrot wkładek na k siążeczk i......................

W płaty na rachunek bieżący  ..................

Weksle eskontowane........................................

Spłata weksli re esk o n to w an y ch ..................

Procent od weksli reeskontowanych . . .

„ „ władek zapłacony ..................

„ „ „ skapitalizowany . . .

Procent od rachunku bieżącego wypłacony 

Wypłacona dywidenda za rok 1897 ■ •

Wypłacona tantiema za rok 1897 . . .

Koszta a d m in istra cy i........................................

Zapłacone podatki i należytości . . . .  

Wkładka na fundusz rezerwowy . . . .

Odpisane n a le ż y to śc i........................................

Na fundusz emerytalny urzędników . . 

Gotówka w k a s i e ........................................

Przychód.
Wyciąg z ksiąg kasowych za rok 1838.

Saldo gotówki z roku 1897 . . . .  

^działy płacone w ciągu roku . .

^k ład k i na książeczki......................

Procent skap italizow any ..................

W płaty na rachunek bieżący . - ■

Weksle s p ł a c o n e ...............................

Weksle reeskontow ane......................

Procent od weksli eskontowanych .

złr. 2 ,085.052-- 

74.327-44

74.167

104.615

i

2,159.379 

6,200.910 

12,720.750 

3,162.005 

215.685

Kraków, dnia 31 grudnia 1898 r.

Zenon Słonecki.

R o z c h ó d

ŻŁ ct. I

118.644 06 I

1,998.403 21 1

6,524.044 12 1

12,742.055 06 I

2,934679 — i

19.403 36

1 81.351 62

7.349 65

55.832 48

11.788 78

26.617 58

| 22.950 02

1.000 —

• 12.000 —

690 52

80.704 23

24,687.51 3 69

Andrzej hr. Potocki.

D Y R  E  K  C Y A :

Ignacy Głażewski. Dr* Gustaw R<mer‘

K O M I S Y A  K O N T R O L U J Ą C A :

Mieczysław Urbański. Klemens hr. Dzieduszycki.Włodzimierz Gniewosz.

Za Naczelnika biura: 
W. Kozubowski.

Michał Garapich.
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Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
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id  wsr&au pfrtitejs

? ® s3 * & s * 3 8 3
l 1/, c en t* , tłu s ty 3.

l a f e y w a  s i ę

dwa, centry.

r i s a r w  rutynowanego przyjmie 
Gwoźdzau. P łaca 90 et. dziennie

zaraz Sąd w 
5873

M łod a) o so b a , władająca językiem polskim i 
niemieckim gruntownie, poszukuje stosownej 

posady. Wiadomość w Administraeyi.

M oweir S in ger „Model de Lux“ prawic nowy 
ze wszystkimi przyborami tanio do sprzeda­

nia. Wiadomość: S ff id  płócien korczyńskiob, Lwów, 
ulica H alicka 1. 16.

Wiśnie i rengloty
5-kilowy kosz hiszpańskich wiśni z o- 
gonkami 1 zł. 90 ct., piękne rengloty 
2 zł. 20 ct., gruszki 1 zł. 80 ct. franco 

za zaliczką. D. S. Rosenberg, 
Zaleszczyki.

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytna) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakotsż przyjmuje do przechowania
Skład «yws.Q<n* ,,AU LOUYKS'*

Lwór*, ul. S rka tu ska  1. 6 .
Ulei vr spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane ̂i k!  ̂ m%1“. A 1 .i ’f 1>1 A ^cenniki darmo i ophiiuia.

. 2-40. 
4-20.

Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia eon.

Oddział dla b ielizny męskiej.
Coszule męskie po zł. I-—, l‘50, 2 ’— do 3.
(oszule nocne po zł. (50 , 2 -— do 2 59.
(ołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 
danszety „ ą n
i lesony po zł. !■—, ('25, l'50 do 180. 
jhu stk fd o  nosa tuzin po zł. i'50, 2 '—, 3 — do 4 —,
M dział dla b ielizn y  damskiej i  na stół, 

tudzież towarów lnianych.
(oszule damskie, kaftanik! i majtki po zł. i-—, 1-50 

do zł. ? - .  
jzyrony, metr po 20 25, 30 i 35 ct.
'łotno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

00 ct. i zł. 1-20. 
larnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 1*90, 
2.50, 3 '- -  i wyżej, 

łączniki po 30, 50, 80, ct. do zł. I'—.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

Łap na stoły i łóżka, kołder, k*eów, chodników, der 
ia keni, cerat, linoleum

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lm y również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU LOUVKE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
pasaż Hausmana).

Na żądanie wysyłamy na prow incję eenuiki 
gratis i frauko.

zabytki przemysłu artystycznego, prze­
ważnie polskie, a przytem stare sztychy, 
miniatury i wszelkie antyki. Muzeum 
przemysłowe w ratuszu od g. .10—2.

K on k u rs.
Ninieiszem ogłasza się konkurs ua jedno sty- 

pendyum 105 zł. rocznie, dla uczącej się młodzieży, 
zapisem ś. p Sylwestra Antoniego Brzezińskiego 
ustanowione.

W arunki osiąguiocia są następujące ■.
1. Nazwisko i pochodzenie polskie, bez ró­

żnicy obrządków, ubogi stan rodziców, urodzenie we 
wschodniej części Galicyi oraz uczęszczanie do gi- 
muazyum we Lwowie, Brzeżanaeh lub Złoczowie.

2. Młodzież, imiauia Brzezińskich i Kraeho- 
wieckich, przy równych kwalifikaoyaeh ma pierw ­
szeństwo.

3. Ci, którzy te stypendya otrzymają, obowią­
zani będą według woli fundatora przykładać się do 
nauki dziejów, literatury  i archclogii jo lsk ie j/ i  w 
tej mierze mają oprócz zaświadczeń szkolnych, każ­
dego roku przedkładać kuratorom ustną lub pisemną 
rozprawę.

Młod/ież ubiegająca się o to stypendyum ma 
się zgłosić listami frankowanymi, opatrzonymi świa­
dectwem ubóstwa i zaświadczeniem szkolnem osta­
tniego półrocza, po dzień 28 sierpnia 1899 do p. 
Kazimierza Obertyńskiego w Stronibabach p. Krasne.

Załączone dokuminta będą zwrócone, należy 
więc podaó dokładny adres.

Ci, których podania nie zostaną uwzględnio­
ne, otrzymają dokumenta bez odpowiedzi.

Z a w i a d o m i e n i e
dla e. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle urnowy 
bei podwyższenia cen

udzielamy wszyst-
kiin o. k, u rz ę d n ik a  
państwowysr ! pry­
watny u ,  księżom, 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom 
jako te i  Wb.ystklęi 
na dobrem stanowi­
sko będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
ksipna towarów lnia­
nych ! pfccisncych 
jako to: szy fałów, 
gradłńw, B ielizny na 
poóclel ! stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej btafizny, męskiej, damskiej i dziecinnej ---------
dywanów ściennych nad I przed łóżka, salonowych, 
do Jadalń I innych pokel, do cerkwi I przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
kanie, cerat, linoleum, kap na stoły I ióżka, makatów,
. gobelinów i wlsla innych potrzebnych artykułów.

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulg w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „A C  I.OHJYRE‘% we Lwowie, ul. Sykstu- 
« la  S. IP-.saś Hausmana).

Na ią& ud*  w ysyłam y na prow incyę cennik i 
srrstii j  1 franfeo. 885

C Y R K  H E N R Y
Dziś w piątek 29 lipca o 8-rnej wieczorem

Przedostatni wieczór High-Life
Wspaniały program. Panie i panowie w galowym stroju.

Po raz drugi
M o s t ^ t r e  -  T a b l e a u .

z 30 końmi razem ze słoniem w arenie wyprowadzone
przez Dyr. Henryego.

W  sobotę dw a przedstaw ienia.
Lefccye szermierki

,sze i florety etc. — Warunki 
przystępne. — Dla pp. akademików i 
uczniów szkól średnich ceny zniżone. 

Lwów, ul. Zielona 1. 22.

^Nowości w p a r a s o l k a c h , !  
k̂apeluszach, bluzach, rękawiczkach, 

ILwelonach, koronkach i wstążkachJ
po zadziwiająco niakioh eonach.

I „M aison de K o n rean tes"  M adam e 
B e rta  F ie d le r , 835'1

Lwów, plae Kapitulny 1. S.
i b . A A ^ f a .*1

M
na Bukowinie do sprzedaży lub pro­
wadzenia w spółce Oferty: Ajencya 
dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9 pod 

„Zakład fotograficzny“.

T akże 1 n s  r a ty  bess p o d w y ższen ia  
c a a  dywany, portyery, chodniki, kołdry 
wałowane, kipy s lł  stoły i łóżka koce, 
dery jus. konie, jakotei wssslkis artykuły 

potrzebne do urządzeni*, dowowego
w skłidzi* dywwiów 835 

„ TEPPICHHAUS AU LOUVKE“ 
Lwów, ul. Sykstusk* 6 (P is* i Hausmana) 
Na prowincję wysyła się cenniki gratis i franko.

leS y M  A R  J O  W K  A
Śliczne zdrowe położenie wśród gór i lasów, pół godziny od Lwowa.

Tramway. Omnibus. Telefon.
W s k a z a n i a :  Choroby przewodu pokarmowego (masaż faradyezny), nerwowe, speoyalnie 

także kobiece katary, exsudaty pozapalne etc ), upadek sił, niedokrewność, zaburzenia i zakażenia 
krwi, cierpienia chroniczne, nerwobóle, rekonwalescencya.

Leczenie ściśle indywidualne. Dyetyka. H ydroterapia i E lektroterapia. Kąpiele elektry­
czne i słoneczne. Masaż

Informaoyj udziela telefonicznie Zakład, zaś we Lwowie od godziny 3—5 po południu nlica 
Słowackiego 1. 5. 707

Kierownik Zakładu d r .  J A a e f  Z « U r z « w » k i

C. 1 o b u s - 1 3 k s t r a k t  d<
j e s t

czyszczenia

Prawdtiwy tylko jz lirmą i marką 
ochronną Globus w czerwonym 

poprzecznym pasku.

Ogólne Zgromadzenie
Spółki kuśnierskiej, Towarzystwa zarejestrowanego z nieo­
graniczoną poręką w Starym Sączu odbędzie się dnia 13 
Sierpnia 1899 o godz. 2 po południu w domu W, P. Toma­
sza Popka w Starym Sączu, na które się P. T. Członków 
uprzejmie zaprasza.

Przedm iotem  obrad będzie:
1. Spraw ozdanie D yrekcji i Rady nadzorczej z czynności za

rok 1898.
2. Pokrycie niedoboru za rok 1897.
3. Ustanow ienie kwoty do funduszu zapasowego i dywidendy 

za rok 1898 ew entualnie pokrycie strat, gdyby się takowe okazały.
4. W nioski Dyrekeyi i członków.
5. Udzielenie Dyrekeyi absolutoryum za rok 1898.

Spółka wyrobu i handlu towarów kuśnierskich, Towarzystwo
zarejstr. z nieogr. poręką 

Stary Sacz, 25 lipca 1899.
J ę d rz e j  D liń s k i

Prezes.

koroną %vszymtkich środków do ©szysaeaeenia,
daje trwały i  bardzo piękny połysk, 

uie psuje metalu, nie brudzi jak  pomada
d« cjKyszea.euia!

W edług  orzeczenia 3 sądownie zaprzysiężonych chem ików  jest,

OSobus-Ekstrakt do czyszczenia
niezrównany

w swych wybornych własnościach.
PnUzki po 5, S i ct.

dostać można w handlach na plakatach wymienionych.

Frits Schulz jon., Lipsk i Eger n Ii.
wynalazca Ekstraktu do ozyszezenia. 783

Zestępca dla Lwowa i G aliey i:
F lo r y a n  K r a u se , L w ó w , u l. T r z e c ie g o  Maja 1. 10.

D la  w y g o d y  P . T . A m a to ró w  fo to g ra fii
nabyłem i oddaje do użytku kompletnie urządzony

2 5 c o J k ł a d  f o t o g r a f i c z n y
Zaopatrzony w aparat formatu 3 0 : 4 0  z ob;ektyv. em Voigi.iandera, Sery a IV,

Nr. 6, który służy do portretów, grup, powiększeń, reprodtikcyj itd.
Jest to jedyna sposobność dla P. T. Amatorów fotografii robió 

sobie wygodnie duże i piękne zdjęcia w zakładzie bez narażenia się na 
wielkie koszta sprawienia sobie tak drogich aparatów. W zakładzie są urzą­
dzone dwie ciemnie. Cel urządzenia tegoż zakładu (na znany sposób firm 
zagranicznych) jest jedynie ten, ażeby dać sposobność moim PP. Odbiorcom 
a w ogóD PP. amatorom fotografii wydoskonalić się w tej tak obecnie 
wzniosłej i tak silaie rozpowszechnionej nauce. Bliższe wyjaśnienia udziela 
się w moim handlu ustnie lub listownie. Poleca się

Z wysokim szacunkiem 777

Edmund Brodkowski,
ulica Batorego 1. 22.

Skład aparatów i wszelkich przyborów do fotografii.

gwar. z eleganckim łańcuszkiem go.ldynowym, 
garnitur spinek do koszuli i manszetów, ze złota double,

162 sztuk tylko. Prawie za darmo! za I zł. 75 ct.
1 wspaniały, pozłacany zegarek z 3 I 

łudząco podobny do złotego, 1 g
z patentowanym zamkiem, 1 papierośnica, 1 cygarniczka, 1 bardzo elegancka broszka, 
nowość paryska, 1 szpilka do krawatki, z imitacyą brylantu, 1 para kolczyków z imitaeyą 
brylantu, bardzo łudzące podobieństwo, 1 piękny pierścionek męski, pozłacany z kamieniem 
(także dla pań stosowny), 1 notatka, 1 pudełko na zapałki (z met&lu), 1 lusterko kieszon­
ko we z etui, 1 paryska szczoteczka do zębów, 3 sztuki bardzo ważnego przedmiotu, po­
trzebnego dla pań i panów, 22 sztuk angielskich przedmiotów do korespondecyi i 120 sztuk 
rozmaitości. Wszystko to może być użyte w domu. Tych 182 sztuk razem z zegarkiem 
który sam wart jest 1 zł. 75 ct., można tylko dostać przez krótki czas za zaliczką poczto­
wą w biurze wysełki zegarków' amerykańskich

F . W in d isa h a  w  K r a k o w ie  nr. X V I .
Z drukarni Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sehellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca WL J. W eber.) Papier fabryki papieru J . Fiałkowskich.


